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Nie trzeba gro: Jadzić kilkudziesięciu kuponów! 


WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony obok, wy- 
nelnić czytelnie i przesłać do Redakcji naszego pisma w ciaeu trzech dni. 


Już w piątek dowiemy Się, kto wygrał 10 METRÓW WEGLA. 


Jutro zamieścimy KUPON NA SERWIS DO KAWY. 
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KUPON PREMIÓW 


Imię i nazwisko _.. 
Adres 
Zakład prac 


2 AE 


SKIEJ PARTII ROBOTNICZ 


y konkurs premiowy „Głosu 


Wyciąć | przesłać da redakcji „Sosu“ 


przedłożony przez ambasadora Gromyko na 
komisji politycznej O. N. Z. 


NOWY JORK PAP. — Delegat radziec 


ki Andrzei Gromyko wygłosił 27 wrześ- 
nia przemówienie w komisji politycznej 
generalnego zgromadzenia ONZ, w któ- 
rym osiro skrytykował posunięcia rza- 
dów anglosaskich ra terenie Grecji, W 
zakończeniu swego przemówienia amb. 
Gromyko przedłożył Komisji następują- 
y wniosek: 

l. Rozpatrzywszy problem grecki, umie 
szczomy na potządku dziennym ZĘTOMa- 
dzenia na życzenie rządu amerykańskie- 
go zeneralne zgromadzenie yważa za u- 
stalone. ŻE: 

1) Władze greckie ponoszą odpowie: 
działność za wywałanie incydentów na 
granicy Grecji z Jugosławią, Bułgarią i 
Albanią, Dochodzenie przeprowadzone 
na misiscu przez, komisje Rady Bezpie- 
czeństwa potwierdziło, że istnieje zwia- 
zek pomiędzy tymi incydentami a ogólną 
nieprzyjazną polityka.. cechwjąca rzad 
grecki w stosunku do Państw Sąsiaduią- 
eych z Grecją. 

2) Sytuacia w Grecji przedstawia się 
w sposób nastepujacy na podstawie spra 
wozdania komisji badawczej na Bałka- 
nach: 

wałki pomiędzy narodem greckim a 
czynnikami antydemokratycznymi, gru- 
pującymi się dookola obecnego rządy 
greckiego, wzinogły się, ca przyczyniło 
się do zapstrzenią syłuacji również i w 
północnych okręgach Grecji. To napręże- 
nie wykorzystarwe zostało przez uifitary. 
stów greckich dia sprowokowania wysta 
pień przeciwko Juzosławii, Bułgarii i Al 
banii, Wystąpienia te nie tylko nie były 
dumione przez rząd grecki, lecz przeci- 
winie, były popierane į wsprawiedfiwiane. 

3) Sytuacja Panująca obecnie w Grecji 
nie wyłączając okręgów północnych w 
HOUSE WOW OOOO KOTA OPAŁOWY 


Osteteczmuy rozga 
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Lwołania kongresu i usunięcia Mikol 


= LJ 

domagają się 

WARSZAWA PAP, — Członkowie te- 
wicy PSL Niecko Jóżef, Wycech Cze- 
sław, Banach Kazimierz, Dąbski Jan i 38 
członków rady, znanych działaczy w ru 
chu ludowym podpisali wniosek o zwo- 
łanie rady naczelnej PSL, który uzasad- 


niają następująco: 

„Stwierdzamy, że obecne kierownic- 
two PSL ze Słanisiawem Mikołajczy= 
kiem na czele sprzeniewierzyło Się pro- 
ztramowłi strotmctwa i złamało uchwa- 
ly kongresy, który wytyczył drogę współ 
działanią PSL w budowie Polski Ludo- 
wej w oparciu o Sojusz chłopsko » robot- 
ticzy, szczere porozumienie ze Śtronnic- 
twami den:okratycznymj i wytrwale da» 
žeme do jedności chłopskiej, 

Wprowadzenie Stronnictwa wbrew 
tym uchwałom na manowce bezwzględ- 
nej wałki ze wszystkimi podstawowymi 
założeniami j siłami na których opiera 


= 


i 
å 


ga Franciszek wystosowali 
ceprzewadniczącego rady naczelnej PSL 


znacznej mierze jest następstwem miesza 
nia się w sprawy wewnętrzne Grecji. In- 
gerencja ta została wykorzystana przez 
koła auntydemokratyczne w Grecji, wśród 
których wybitną rolę odzrywaja czynni: 
ki, skompronitowawe współpracą z woj- 
skami okupacyjnymi | faszyzmem, 


Faki ten przyczynia się do dałszego 


FONDEKEKEHAGKYK I PHETEFEFOOOCETECOTYWGOOTPOPPOLENWEDOCYECEWEGEPTTOWO NEA |MSRAAME RZA A WANA 


Pod naciskiem U $ 


Atilee zmieni 


Reorganizacja następuje stopniowo — 


+. Ur 


zaostrzenią syłuach w kraju 
wia on przywrócenie normajsyc! 
ków pomiędzy Grecją a jej Sasiadaru. 


H W dążeniu do uregulowania Stosun- 


ków pomiędzy Gręcją z jednej Strony 2 | umowy 
Juzostawią, Bułgarią į Atbanią z drugiej! inc 


gentralnę zgromadzenie zaleca: 


ńamażłi- 
e 


a! Stosunków 
"l Grecją a Jugosławia. 


1) Rząd grecki poweźmie środki w celu 


A 


nia w społeczeństwie brytyjskim 


LONDYN (PAP? W noniedziałek 
wieczorem premier Attlee podał do wia 


domości zmiany w rządzie brytyjskim. į dałsze z 


Sir Staford Cripps 
ministrem spraw gospodarczych, Na je- 
go miejsce, stanowisko ministra handlu 


| Sg 
130 


objąt Harold Wi 
Arthur 


1 
Greenwood podał się do dytnisji, 
miany w gabinecie mają być opu 


został mianowany | blikowane w końcu tygodnia. 


d 
LONDYN (obst. wi} Zapowiedziana dalsza 
reorganizacja rządu tłumaczona jest w londyń 


TPPPTANA PPP PEYLPYNAOOEPRYEPEKECOPOOO OKONEK 


a min 
dla osłabienia wraże- 


Minister bez teki 


Przeciw rządowi de Gasperi 


występują solidarnie socjaliści i komuniści włoscy 


RZYM PAP. W związku z toczącą się obe- 
cnie we włoskim zgromadzeniu narodowym 
debatą nad votum nieufności dla rządu de Ga 
speri, prasa rzymska opublikowała teksty re- 
zolucji zgłoszonych przez komunistów i so- 
cejalistów. 

Rezolucja komunistów brzmi jak następuje: 
„wobec zarządzeń władz bezpieczeństwa i po 
licji, które ograniczają swobodę słowa i ma- 
nifestacji demokratycznej wogóle, zgromadze- 

HNATOAANOWNLWA WELT 


PSA -us / 


jnie ustawodawcze wyraża rządowi votum nie. 
ufności”, 

Rezolucja socjalistów brzmi: „wobec rezul- 
iatów polityki rządowej a zwłaszcza wyników 
polityki gospodarczo- finansowej, która nara- 
ża na szwank solidarny wysiłek podjęty dla 
odbudowy państwa, porządek wewnętrzny oraz 
standart życiowy mas ludowych, zgromadze= 
nie ustawodawcze wyraża swą nieufność rzą- 
dowi". 


, 
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jezyka 


posłowie Polskiego Stronnictwa Ludowego 


się byt Polski Ludowej, postawiło PSL 
w obliczu ostatecznej katastrofy, a Pañ- 
nę i wsi przyniosło nieobliczałne stra- 
y, 

Obecne kierownictwo prowadziło te 
politykę poza statutowymi władzami, — 
gdyż kongres i rada naczelna są pomija- 
ne przy podejmowaniu najważniejszych 
decyzji, Kierownicwto narzuca swoją po 
litykę strormictwu przy pomocy zespołu 
ludzi dowolnie dobranych i bezkrytycz= 
nie ułegłych W tym stanie rzeczy żąda- 
my na pódstawie paragrafu 64 statutu 
PSL zwołamia rady naczelnej, celem usu- 
uięcia Stawisławą Mikołajczyka i wybo- 
ru nowego NKW PSL“ 

Posłowie na Sejm — Witos Andrzej i 
Piotr Chwaliński oraz b. członek naczel- 
nego komitetu wykonawczego PSL Kor- 
na ręce wi- 


ob. Chadaia Pawła pismo następującej 
treści: 

„Stwierdzamy, żę dotychczasojwę kie: 
rowuictwo doprowadziło do katastrofy 
stronnictwa. To nas zmusza do przedsię. 
wzięcia kroków stanowczych, celem ra- 
towania wSi j ruchu ludowego, 

Wobec tego żądamy zwołania rady na 
czeinej PSL z następującym porządkiem 
dzietmrym: 

1) zmianą kierownictwa PSL, 2) spra- 
wa zwołania kongresu“, 

Ponadto żądanie zwołania Rady Nacze 
Inej, uzasadniając pilną konieczność omó 
wienia aktualnej sytuacji politycznej pod 
pisati ob. ob.: Trojanowski Edward z kra 
kowskiego, Denkiewicz Jan, Żelazowski 
Wincenty, Szyrnczyszyn z lubelskiego, 
Dusza Jan z Warszawy oraz poseł Las- 
kowski Stanisław z pow. warszawskiego. 


> ków dyplomatycznych pomiędzy Grecja 


Gena nemeru 2 Zł. 


AKPZATZCZĘOOZZY 
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na 10 METRÓW WEGLA 


! nołożenia kresu incydentom na granicy 
z Jugosławia, Bułgarią ; Albania, 

2) Przywrócenie normalnych  StoStune 
¿a Bułgarią | Albanią oraz normalizację 
dyplomatycznych pomiedzy 


3) Rządy Grecji, Jugosławii, Bulgarii | 
Albanii wznowią obowiązujące dawniej 
dwustronne, dotyczace likwidacji 
ydentów granicznych, lup też zawra 
nowe, 


(Dalszy ciag na stronie ?-c1) 


istr 


A At, 
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PREMIER ATTL 


» 


skich kołach politycznych jako próba osłabie 
nia wrażenia wśród zaniepokojonych rozwojem 
sytuacji kół labourzystowskich. Podobno jesz- 
cze cały szereg ministrów będzie zmuszonych 
ustąpić „dobrowolnie dla dogodzenia żąda- 
niom czynników amerykańskich, warunkuja- 
cych dalszą pomoc od ostatecznego zerwania 
z próbami socjalizacji przemysłu brytyjskiego 

LONDYN (PAP) — Doniesiono tu w 
poniedziałek, że sir William Strang, do- 
radca polityczny przy dowództwie bry- 
tyjskim w Niemczech, stanie na czele 
delegacji brytyjskiej, która uda się w 
przyszłym tygodniu do Waszyngtony ce- 
fem omówienia pilnych potrzeb Wielkiej 
Brytanii ” 


s 


Zyczenia imieninowe 
p F 
ia Marszałka Zym erskiege 
WARSZAWA (PAP) — W dniu swych 
imienin Marszałek Polsk: Michał Ży- 
mierski przyjmował przybywające z ży 
czeniami delegacje w swym prywatnym 
mieszkaniu przy ul. Klonowej. Pierwsza 
przybyła delegacja w*ceministerstwa 
obrony narodowej z gen. dyw. Spychal 
skim, który złożył Marszaikowi życze- 
nia w imienin całego wojska. Następ- 
nie przybywały delegacje parti; politycz- 
nych, społeczeństwa. młodzieży i t-d. 


Åcreyeremmem 
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h "4 na m =) Wniosek ZSRR w sprawie 
Braterstwo ludu Francji I Polski ©. 


a s n "la . 4yRządy Grecji oraz Jugosławii, Bute 
Towarzysze Duclos i Fajon o wrażeniach swej wizyty w Polsce 


garii i Albanii ureguluja Sprawy uchodź- 
WARSZAWA PAP. Po powrocie z*podróży | premierem Gomułką i marszałkiem Sejmu oraz Życzymy, by stosunki między Francją i na- 


>) 

ców w duchu wzajemnego porozumienia 
mo Polsce goście francuscy tow. J. Duclos i E, |innymi członkami rzadu wynieśliśmy przeko- | wą Polską były braterskie, gdyż interesy obu |f ustałefia przyjaznych stosunków pomie 
i ; ś francuscy tow. J. OS | i zami y ` 

l 


i wobec przedstawicieli prasy na- | nanie » pewność, że, Polska przezwyciężaiąc krajów nzupelniają się wzajemnie. Przed opu dzy tymi krajami. 

Í szczeniem Polski, gäzìe doznaliśmy tak serde 
tcznego przyjęcie P<jdZie okazano nam tyle do 
w przyjaźni wołamy z głębi serca; 
"Niech żyje nowa Polska!" 


jon złoż 
pujące oświadczenie: „Naszą podróż po 
Polsce przekonała nas o tym, że nowa polska 
demokracja ma zapewniony wspaniały rozwój. 


trudności, Które spdtkana-swek drodze, bę 
dzie kroczyfa naprzód 1 zdoła srykuć sofie 
wspaniałą przyszłość, narodu silnego *"bodate- 
go. 


5) Rząd grecki przedsięweźmie środki 
Wa zagwarantowania równych praw oby 
waielom greckim narodowości madkdoń- 
skiej i albańskiej, zamieszkałym na tery 


Rozgoryczenie robotników angielskich sie imime seie se 


- ` nym oraz do rozwoju własnej Kultury. 
po ogłoszeniu ustawy n przymus e pracy Rządy Albanii, Bułgarii, Jugosławii i Gre 


j 
| LONDYN PAP. Opublikowany przez brytyj-53 wprowadza bezwzględny przymus w rattu- | cji po $ch miesiącach zawladomią Gêne- 
skie ministerstwo pracy plan przymusowej | dnleniu przede wszystkim dla szerokich mas ralne Zgromadzenie w jaki sposób zasto- 
kontroli siły roboczej: wzbudził rozgoryczenie | robotników i wszelkiego rodzaju pracowników  ** dy f: E a A M dag : 
w szerokich masach związków zawodowych | fizycznych, oszczędza natomiast wszysikich sowały się do zaleceń generalnego zgro- 
Rozmowy nasze z akfywistami Polskiej Par i robotników brytyjskich. Ustawa. + która | bogatych nierobów, zamożnych czarnogiełdzia maądzenia. 
Mi Robotniczej w Opolu i Katowicach toczyły wchodzi w Życie z dniem 6 października | i spekulantów. 


Polskie masy ludowe są ożywione niezłom- 
ną wolą odbudowy Polski potężnej i bogatej. 


Zjazd we Wrocławiu, na który przybyła 50 
tygięczna rzesza ludności przekonał nas o en- 
hzjazmie polskich warstw pracujących. Radzi 
liśmy ze spotkania z górnikami polskimi, 
iącymi po francusku akcentem departamen 
rw Nord i Pas de Calais, którzy polecili nam 


1 


owiedzieć ich towarzyszom we Francji, jak 
sa dumni i szczęśliwi, że znależli się w pierw 
szych szeregach tych, którzy odbudowują oj- 
zyznę. 


III) W dążeniu do poprawy sytuacji politycz 
nep wewnątrz kraju i stworzenia warunków 
dia ustanowienia demokratycznego ustroju w 


m z LA a Grecji oraz dla poprawy stosunków pomiędzy 
i i irecją a jej sąsiadami Generalne Zgromadze- 
nie załeca wycofanie wojsk obcych i obcego 

personelu wojskowego z Grecji. 

LONDYN PAP. Naczelnicy kilkudziesięciu Naczelnicy plemion proszą by Organizacja IV) W dążeniu do zapewniania właściwego 
głównych płemion zachodnio - afrykańskich | Narodów Zjednoczonych wysłała na ich tere. użycia pomocy gospodarzzej, przyznanej Gre- 
wysłali do ONZ petycję, w której proszą Na- HR. specjólńą delegację, która mogłaby się cji przez obce państwa, Generalne „Zgromadze 
rody Zjednoczone by wzięły te plemiona pod z» e R ja? nie postanawia powołać do życia komisję któ- 
swoją opiekę, nie pozwalały zaś generałowi | przekonać, do jakiego stanu upodlenia i WY- ya hędzie czuwała nad tym by pomoc fa zosta 
Smutsowi na przyłączanie ich siłą do Unii Po- | zysku zdolny jest rząd  południowo-airykań- la zużytkowana jedynie zgodnie z interesami 
łudniowo-Afrykańskiej. ski. narodu greckiego, 


w "w Å" z a” Å- WA "NY W WY W T" W RÓW "e > a> w Z TY T Å 


się w doskonałej atmosferze porozumienia. W stwierdzają przedstawiciele Zw. Zawodowych 
Sliwicach widzieliśmy z radością sztandary 

PPR zmieszane ze sztandarami PPS, tak samo 

jak we Wrocławiu i widzimy w tym dowód 

woli jedności działania, ożywiającej masy ro- 

botnicze w Polsce. We wszystkich fabrykach, 

które zwiedziliśmy. stwierdziliśmy jednakowy 

zapał do pracy i jednakową miłość dla nowej 

Polski 

Jesteśmy wdzięczni Polskiej Partii Robotni. 

czej i jej generaln, sekretarzowi tow .Gomułce 

Wiesławowi za zaproszenie do odwiedzenia 

Polski, Z rozmów naszych i kontaktów z | 


A 


tywistami PPR i PPS, z Prezydentem Rzeczy- 
pospolitej, z Premierem Cyrankiewiczem, wice 


torneaa „zawasena" FaMErzy USA spasa pszenicę bydłem 


Wczoraj wiezzorem o godzinie dwudziestej a ” = a 

£f minutami — torpeda Warszawa — Łódź na l u k di E 

stacji kolejowej na Widzewie zawadziła bo- 0 i e rzą DIE za upi zapasow na pomoc d uropy 

kie arowóz. j 5 a TS ; : i i 

dem pinaro wór stojący właśnie w tej chwi NOWY JORK PAP. — W dniu wczo- mi kongresu. Zwraca się powszechnie 1- wodniczący izby reprezentantów Martin 

M na sąsiednich szynach. : E r E * £ 17 z ń i i 
Naskutek wstrząsu wyłeciały z torpedy szy- | '3]SZym rozpoczęła się Konferencja pre- | wagę na okoliczność, że Przywódcy par- | nie błorą udziału w naradach, Nieobec- 

by, a kilku pasażerów odniosło drobne skale. | zydenta Trumana z wybitnymi członka-! tiġ republikańskiej senator Taft į prze-| ność ich na konferencji tłumaczy się tym 

8 0 we |ŻĘ nie aprobują oni planu szybkiej po- 


€ i a n e ; 
Torpeda została natychmiast zatrzymana a 2? - mocy dla Europy, co jest przedmiotem 
pasażerowie udali się o własnych siłach na narad 
stację, gdzie lekarz niektórym nałożył plastry, i 
W 


tępnie pasażerowie odjechali wszyscy nor- NOWY TORK PAP, — Jak wynika z 


malnym pociągiem do Łodzi. Nikt na szczę- | związku z ogłoszonym przez Redakcję |tecznych losów bohaterów powleści pt. „Spra- pierwszych wiadomości o konferencii 


jcie nie odniósł większych obrażeń. „Głosu* Konkursem powieściowym z dnia 15 | wa Honoru". rumana z członkami _Kongresn prezy- 
Winę ponosi maszynista manewrującej loko | lipca br. podajemy poniżej wyniki tego Najbardziej zbliżone ño prawdy były dwie | eu: Truman wraz z ministrem Marshal 
motywy, który wbrew przepisom podjechał za | konkursu. odpowiedzi. Z tych Sąd Konkursowy  posta-|iert „odsekretarzem Stani Lovediem — 
NARA szyn, którymi torpeda miała przebie- Na wstępie mała uwagal Niektórzy Czytel- | nowił przyznać: zwsóch uwagę na to, że odroczenie po- 
gac, 


nicy nić zrozumieli warunków naszego kôn-|  Il-ą nagrodę ob. Włodzimierzowi  Nałęcz- | mocy „amerykańskiej 
kursu, które polegały na odgadnięcu ostatecz- | Gembickiemu, zam. w Łodzi przy ul. z 
nych losów bohaterów powieści. Przesłali oni | czyków 13 m. 3 — 5.000 zł. 2 è Azji 
jedynie same kupony. Powyższe odpowiedzi |  III-cią nagrodę ob. Bognackłemu St, zam. wość okazania pomocy w ciągu ośmiu 


EEE. 
nie były brane pod uwagę przez Sąd Konkur- |w Zduńskiej Wołi zatrudnionemu w P.Z.P.B. | "ESIĘCY. Rząd musi natychmiast rozpo- 
l sowy. — Al, Kościuszki 8. — 5.000 zł. czące zakup zboża od farmerów — w prze 
| Z nadesłanych odpowiedzi, żadna nie kwa- Nagrodzeni, wylosowane nagrody pieniężne | Ciwnym bowiem razie pszenica amery- 


AR i dla uczestników 
OWDOF | konbepencji paryskiej przekreśla możli- 


- mm 


ML. q | Ufikowała się do I-ej nagrody, gdyż nikt z | otrzymają przez pocztę pod wskazanym adre- | kańska zostane zużyta jako pasza dla by 
| W cadziennym konkursie „Głosu biorących udział w' konkursie nie odgadł osta | sem, dła. Następne zakupy będzie można po- 
czynić dopiero w przyszłym roku, 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcii KINO „WISŁA” Daszyńskiego 1 
„Głosu” - Łódź, Piotrkowska 86 — toz- SENSACYJNY FILM Początek seansów w dni powszed.: 17, 19, 21. 5 lik id H a 
losowarna zostałą kolejna POS c AMERYKAŃSKI Pocz. seansów w niedz, i święta: 15, 17, 19, 21. aperzy j wi tiia miny 
go konkursu codziennego z dnia 27 wrze P ? : | Z” 
śnia rb. å W rolach głównych: DZIŚ PREMIERA! i niem'eckie pociski artyleryjskie 
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> 4 rzez rolników — od 5 
wygrała ob. Alina Szymczak, zamieszka- EVELYN KEYES Awaniur |e | p działy saperów przystę 


S Hiis AN TENRA % pują do „likwidacji* leżących jeszcze tu i 
la w Łodzi, Napiórkowskiego 112, praco- Wytwórnia: Columbia Pictures owdzie, „poniemieckich* min i pocisków arty- 


> s te 
wnica PZPW Nr. 3 im. 9-go Maj dź > h 1 ich. 
Tylna 6. go Maja —Łódź Corporation. w Zaświałac eryjskich, W dniu wczorajszym na placu 


- i ćwiczeń na Zdrowiu (majerowskie pole) wysa- 
j : F Własność: Motion Picture E A p Te 
Ob. Szymczak proszona jesto zgłosze- łk E AG og xport Reżyser: ALEKSANDER HALL dzona została w powietrze poniemiecka pa. 

mie się w naszej redakcji, Łódź, Piotr- Eksploatacja: Film Polski mea Silna detonacja — która rozległa sie 

kowska 86, III piętro, w godzinach od 14 Bilety b * 3 Wzor -Okoto godziny $-e] po południu 0b- 
do 18-03. ety bezpłatne i passe-partout ważne od piątku 3 października br, wieściła Łodzi o likwidacji jeszcze jednej 


i „pamiątki" wojennej, 


źniej na Helenę. Miała dziwny, skamie-| — Dowidzenia, John — usłyszał odpo- 


74 niały wyraz twarzy. r wiedź. Nigdy jeszcze nie wymawiano 
— Chciałam już jechać — rzekła. Jego imienia w tym domu tak pieszczot- 
Do pokoju weszli rodzice Heleny. liwie. 


— Dzień dobry — powitał ich Quen. Wyskoczył na ulicę, aby dać możność 
= Dzień dobry; John — odpowiedzia- Helenie pożegnać sią bez świadków. 0- 
ta pani Stangm Quell odrazu zwrócił u- garnęło go dziwne uczucie. Wszystko to 
wagę na przyjazną nutkę w jej głosie. | stało się tak prędko. Czuł ciężar odpo- 
Zrozumiał, że była to zgoda na wyjazd wiedzialności, który spadł na niego i nie 
Heleny. miał już tej pewności siebie co przed 

— Niezmiernie żałuję, iż jestem ponie- | tem. 


kąd „Przyczyną tego, co się stało — po-| Zachwilę ukazała się Helena, Hacky po 
wiedział zmieszany. : mógł jej załadować się do amta, Nie od- 
= Doskonale pana rozumiemy — rzekł | zywał się ani stowem, bo szanował jej 
pojednawczo ojciec Heleny. a nastrój w momencie rozstania z rodzica- 
— Gdy tylko wszystko się skończy, | mi. Jechali w milczeniu. 
— wrócimy! > Gdy zajechali do hotelm, okazało się, 
— Wiemy o tym į cieszymy się z wa-|że trzeba już jechać do przystani. 
mi — odpowiedział stary Stangu. — Jedźmy do Pireusu — zadecydował 
Nastąpił moment pożegnania. Quel Hacky, AE VX 
spojrzał na matke Heleny į nagle pod Pireus był jedną kupa gruzów, wśród 
wpływem jakiegoś nieokreślonego uczu- których krążyły pojedyńcze sylwetki lu- 
cia prędko pocałował ją w policzek. — | dzkie. Z trudem torując sobie droge 
Czuł łzy w oczach. Odwrócił się i mocno wśród rozwalonych domów, dojechali dó 
Ścisnął rękę starego Stangu. Lotem bły= | zniszczonego portu. Na redzie stał jedy- 
skawicy Quell zrozumiał wszystko: roz- | ny, tymczasem cały jeszcze statek © D0- 
pacz rodziców, niesamowity spokój He- jemności nie wiecej, niż 3.000 ton. 


— Kto się przyczyni do tei zmiany? — Możliwe — zgodził sie Quefl. —To 
„— Całe nieszczęście angielskich ofice- | nie jest takie proste. 
rów polega na tym, że są oderwani od| Hacky wrócił o frugiej po południu. 
swoich żołnierzy. Może być, że wła-| Heleny jeszcze nie było. Quell nie wie- 
snie oni się przyczynią do tego — powie | dział- co robić, 
ział Laws że pojedzi lej 
dział Lawson, l — Może pojedziesz ze mną do niej? — 
— Kto? Oficerowie? zapytał Hacky'ego. 
= Ależ, nie — oburzył się Lawson — — Dobrze. Może nam sie uda przy- 
żołnierze. wieźć ją tu > 
cj W jg >$ ST nsó! 7 z ty sg . k x . z 
W jaki nry w A> Dziękuję — uścisnął mu dłoń Quel. 
„al oynajmniej nie był na tyle nai | Pożegnali się z Lawsonem i pojechali do 
wnym, aby nie umiał odpowiedzieć na Stangów. 
to pytanie. Jednak chciał zmusić Lawso- Drzwi otworzyła im 
na do większej szczerości, 


Helena. Hacky 


` przez grzeczność pozostał jednak na u-ļ| leny. ocieżałość iai Aar i i 
aa "R Ara a ariaa TERNA PR i : SALĄ a ią teny, ocieżałość jej ruchów c si- — Jest — wskaz: ce Rai 
(er T mogę wiedzieć — odpow ie- | licy, Helena spojrzała na Quella, jak na salele dała 3 Jej hów i mocno ści = Jest wskazał ręką na niego Hao 
enat Lawson. — Naturalnie. terenem tej zupełnie obcą sobie osobe i poprosiła go - , $ 


zmiany nie będzie środkowy Wsdhód. 


AJ — Do widzenia — rzekł zdławionym — Karzełkowaty — zauważył Quel. — 
je Anglia - Cramm uian 


głosem, — I. dziękuję. Pr 
wszystko, 


do pokoju. Obok drzwi stały dwi ie 
; Koju. QD Z, stajy dwie tie- 7 A 8 A ; ; 
wielkie walizki, Quell spojrzał na nie, po morezam za | Fa było" wazysiko, GQ mógł powiedzieć 


w tei chwili, i D. a n) 
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Mali ludzie wśród wyż 


GŁOS ROBOTNICZY 


Tyrol dnia dzisiejszeg 


Pogrobowcy swastyki. — Prawda o denazyf kacji. — Pobożność i kradzione dzwo- 
ny. — Azyl najm.tów hitleryzmu. — Dobrobyt z resztek rabunku 


Insbruk, we wrześniu. 
Poglądy polityczne znacznej części miesz- 
tańców Tyrolu odzwierciadlają się w ustępach 
publicznych. Ściany ich pokryte są znanymi 
nam tak dobrze błyskawicami SS i napisami 
„Wir kommen wieder* — wrócimy zmów. 


Denazifikacja i w Tyrolu jest fikcją. W każ- 
dej miejscowości dawni bonzowie partyjni 
żyją spokojnie i nadal zbijają majątki. Wszy- 
scy oni prawie posiadają tzw. „Gasthausy” — 
domy wypoczynkowe, które przynoszą im 
przez cały rok niezłe dochody, Wielu z nich 
w czasie okupacji hitlerowskiej nie pozwalało 
przekroczyć progu swego „Gasthausu” „Ost- 
arbeiterowi" — robotnikowi ze Wschodu. 

Trudno się zresztą dziwić, że denazifikacja 
w Tyrolu, podobnie zresztą jak i w pozosta- 
łych, zachodnich częściach Austrii, nie jest 
przeprowadzana, skoro komendantami miej- 
scowych posterunków żandarmerii są ci sami 
budzie, którzy byli nimi za czasów hitlerow= 
skich. 

. 

Mieszkańcy Tyrolu są bardzo pobożni. W 
sentrum każdej, najmniejszej nawet wioski 
znajduje się duży, murowany kościół. Poboż- 
ność mieszkańców Tyrolu mie przeszkodziła 
im jednak zaopatrzyć swych kościołów w 
dzwony, zrabowane przez Niemców z kościo- 
łów i cerkwi Polski, Czechosłowacji i Ukrai- 
ny. Niemcy urządzili w dolinie rzeki Zille fa- 
brykę, mającą za zadanie przetopić zrabowa- 
ne dzwony na materiał nadający się do budo- 
wy dział, jednakże wskutek szybkiego rozwo- 
ju wypadków, Niemcy nie zdążyli rozpocząć 
produkcji. 

W Tyrolu pozostało wiele setek zrabowa- 
Rych dzwonów. Natychmiast po wyzwoleniu 
Tyrolczycy zaopatrzyli w nie swoje urocze ko- 
ściółki. 

Stoficą Tyrom jest malowniczo położony 
Innsbruck, Miasto to stoi pod znakiem dużej 
ilości „osób przosiedłonych”, tzw. popularnie 
w Austrii „DP”. 

Na ulicach miasta słyszy się rozmaite je- 
zyki. Przeważają Ukraińcy í Węgrzy- Są to 
w lwiej części członkowie organizacji faszy- 
stowskich, którzy uciekłi razem z Niemcami 
w obawie przed wymierem sprawiedliwości. 
Spotyka się czasem i Polaków. Ci- to prze- 
ważmie byli członkowie armii Andersa, któ- 
uzy, zbałamuceni wrogą propagandą, boją się 
powrotu do kraju. 

W Innsbrucku działa płacówka naszej Mí- 
sf Repatriacyjnej. Jej pracy zawdzięczać na- 
leży, że większość Polaków w strefie fran- 
cuskiej zarejestrowała sią na powrót. Mała 


jedynie część zdecydowała się na dalszą tu- 
łaczkę, do reklamowanych przez panów z Lon- 
dynu krajów południowej Ameryki, czy też 
do kopalni francuskich. 

Warunki żywnościowe są w Tyrolu macz- 
nie lepsze, jak w pozostałej części Austrii. 
Możma dostać masło, sery, mięso i słoninę. 
Chłopi tyrolscy nie bardzo liczą się z zarzą- 
dzeniami rządu centralnego w Wiedniu o zda- 


waniu kontyngentów. Być może też, że przy- 
czyną tego tyrolskiego dobrobytu jest to, że 
na almach (rodzaj naszych hal), wysoko w gó- 
rach pasą się liczne stada bydła, z których 
tylko około jednej trzeciej jest rasy tyrol- 
skiej, o charakterystycznej, siwej maści. Wię- 
kszość — to nasze poczciwe krasule i łaciate, 
które wojna przerzuciła z żyznych łąk Lubel- 
szczyzny, czy Krakowskiego aż w tyrolskie 
Alpy. E. Jamtkowski. 


Ku usprawnieniu pracy sklepowych PSS 


W rubryce „Głosu Robotniczego” pt. „Czy: ( rachunkowości sklepu. 
telmicy piszą”, czytaliśmy niejednokrotnie żale 


i skargi na pracowników sklepowych P.S.S. 
Większość tych niedociągnięć, stwierdzonych 
przez konsumentów, była wynikiem nieprzy- 
gotowania do swego zawodu ze strony tych 
pracowników. Zarząd Spółdzielni zdaje sobie 
sprawę z takiego stanu i nie żałuje pieniędzy 
dla usunięcia tych niedomagań. Jest to zada- 
nie niełatwe. Jeżeli bowiem na 2700 pracow- 
ników, zatrudnionych w P.S.5., zaledwie 72-ch 
to element obeznany dobrze z pracą w Spół- 
dzielni, jeżeli do warsztatu pracy stawiłi się 
ludzie przedtem zupełnie nie mający z nią nic 
wspólnego, ludzie, którzy jeszcze często dziś 
sądzą, że sklep ten może w przyszłości stanie 
się ich własnością, a więc zupełnie nie myślą- 
cy kategoriami społecznymi to przyznać 
trzeba, że prowadzenie tego aparatu jest rze- 
czą tmdną. Z każdym dniem, tygodniem, mie- 
siącem sprawy te ulepszają się jedmak przez 
szkolenie wewnętrzne pracowników. Hasłem 
naczelnym, tak często powtarzanym przez tow. 
Janczyka, prezesa Zarządu P.S.$, jest: praca 
i nauka. Idąc po tej linii Wydział Społeczno- 
Wychowawczy zakreślił sobie plan, który zre- 
alizowano w ciągu roku 1946 (jesień), 1947 (zi- 
ma—wiosna. Przeprowadził on bowiem dwa 
kursy i2-godzinne dla pracowników transportu 
o programie spółdzielczym. Kurs ten przesłu- 
chało 71 pracowników. Wykształcenie słu- 
chaczy nie przekraczało 7 oddziałów szkoły 
powszechnej. Wykłady prowadzone były po- 
pulamie. 


Następnie przeprowadzomo 34-godziany kurs 


Kurs dla nowych kie- 
rowników sklepów przeprowadzony w ciągu 
32 godzin, był kursem informacyjnym, 

Następnie idą kursy dla branży spożywczej 
1 bławatnej, 20-godzinny kurs arytmetyki dla 
słabo zaawamsowanych pomocy sklepowych. 
Ogółem przeszło przeszkolenie na kursach 316 
osób. Nauczycieli na wymienione kursy Wy- 
dział Społeczno - Wychowawczy dobierał spe- 
cjałnie. Chodziło bowiem o wysokie kwalifi- 
kacje dydaktyczno - pedagogiczne. Tyle, je- 
żeli chodzi o pracowników”. 

Po drugiej stronie „lady” są członkowie 
Spółdzielni i konsumenci. Powiązać pracę z tej 
i z tamtej strony „lady”, by wydało to poży- 
teczne osiągnięcia, podjęły się komitety skle- 
powe, które zorganizowane zostały w 208 skle- 
pach. Praca komitetów sklepowych, tego czyn: 
nika społecznego przy sklepach P.S.S., jest bez 
wątpienia dużym osiągnięciem i krokiem na- 
przód. Komitety sklepowe komunikują Zarzą- 
dowi życzenia członków, godzą w razie po- 
trzeby obie strony; one powstrzymują pracow- 
aigów przed ewentualnymi pokusami do nad- 
użyć; one prowadzą akcję kulturalno-społecz- 
ną; one wreszcie kwalifikują dzieci członków 
na kolonie letnie. 

Jeżeli dodamy tn jeszcze urządzamie imprez 
kulturalnych 1 artystycznych (koncerty, wy* 
stawy), informowanie opinii publicznej o życiu 
Spółdrielmi przy pomocy prasy i radia, a wre- 
szcie przeprowadzenie kolonii letnich w Ustro- 
niu i Kołumnie dla 700 dzieci — to będziemy 
mieli pobieżnie przedstawiony całokształt prac 


| Wydziału Społeczno - Wychowawczego. 
dła kontrolerów sklepowych z uwzględnieniem | 
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Lapasy na zimę dla stołówek fabrycznych 


Owocna działalność Rejonowej Centrali 


Zasadniczym polem działania 
Centrali Aprowizacyjnej jest rozdzielnictwo 
| zaopatrywanie we wszelkie artykuły w przy- 
dziale kartkowym pracowników przemysłów 
państwowych naszego województwa. 


Rejonowej | wek były czynione po cenach jak najniższych, 


Że nie są to tylko pobożne życzenia nię ma- 
jące pokrycia, ale fakt, przekonywują nas cy- 
fry. Ceny płacone przez R.C.A. swym dostaw- 
com za mięso i tłuszcz są znacznie niższe 


Jednak R.C.A., jak nam wyjaśnia dyr. Hałc- | (różnice na kilogramie sięgają paru dziesiąt- 
mam, nie ograniczą swej aktywności wyłącz- ków złotych) od cen wyznaczonych obowią- 


nie do tych funkcji, W trosce o zapewmienie 
światu pracy jak najlepszych warunków apro- 
wizacyjnych, objęła ramami swej działalności 
zaopatrywanie stołówek fabrycznych w arty- 
kuły spożywcze. Ażeby zima zastała wszyst- 
kie stołówki fabryczne z dobrze i dostatecz- 
nie zaopatrzonymi na ten okres śpiżarniami 
i magazynami żywnościowymi, R.C.A. już o- 
becnie (po uzgodnieniu z kierownictwem po- 
szczególnych stołówek fabrycznych wysoko- 
ści potrzebnych na zimę zapasów) przystąpiła 
do zaopatrywania ich na zimę. 

Jednym z najważniejszych artykułów, któ- 
rych zapasy muszą zostać w porę poczynione, 
są kartofle, 

Zaopatrzeniu poprzez R.C.A. podlega prze- 
szło 300 stołówek w wojew. łódzkim. Nic też 
dziwnego, że ilości zakupionych na ten cel 
ziemniaków wynoszą dziesiątki tysięcy ton. 
Dostawy kartofli podjęły się „Społem” i 
P.C.H. Zawarte z tymi instytucjami kontrak- 
ty gwarantują ich odbiorcom-stołówkom otrzy 
manie odpowiedniego gatunku towaru i ter- 
minowe wykonanie umów. Poza kartoflami 
R.C.A. zaopatruje ponadto stołówki we wszel- 
kie potrzebne im warzywa. Marchew, buraki, 
cebula, pory, selery, pomidory, owoce, susz 
jarzynowy itp. zostają dostarczone obecnie 
poszczególnym fabrykom w ilościach, pokry- 
wających zapotrzebowanie z'mowe stołówex 
na te artykuły, Należv 


kreślić fakt, że 
ujęcie w jednolitą ak aprowidowanie sto- 
łówek w zapasy zim we — wpływa na wydat- 
ne obniżenie pre ninowanych kosztów, zwią- 
zanych z zakupem tych artykułów — co w e- 
fekcie daje możliwości j 


poprawienia jakości 
pożywienia, dostarczanego przez stołówkę ro- 
botnikom Toteż wysiłki Rejonowej Centrali 
Aprowizacyjnej idą w tym kierunku, by zaku- 


py przez nią dokonywane na potrzeby st>łó- 


mującym cennikiem na te artykuły. Podobnie 
zresztą przedstawia się sprawa z zakupem 
szeregu innych artykułów spożywczych na za- 
potrzebowanie stołówek. Ta polityka zakupu 


WAWA UNA NANO RINELNNENANMAO MOTT 


Aprowizacyjnej 


stosowana przez R.C.A, wpływa na wydatne 
zwiększenie siły nabywczej ustałonych budże- 
tów stołówek fabrycznych. Jeśli jakość wy- 
żywienia stołówkowego w wielu fabrykach po- 
zostawia jeszcze wiele do żyćzenia, wina nie 
leży po stronie niedostatecznej ilości lub nie- 
odpowiednich produktów im dostarczonych. 
Są to niedociągnięcia lokalne w pracy kierow- 
ników poszczególnych stołówek, które dane 
zespoły robotnicze wspólnymi siłami powin- 
ny usunąć i uregulować. 

NAPIER AE IVEN ERATEN ESNS NEURITIS TE ERETI LA 


26 września najlepszy wynik dnia 
zdobyła znowu tow. Korzeniowska O- 
siągając na sześciu krosnach 186,4 
proc. normy. 

współzawodnicząca z nią Helena 
Rybakowa wykonała plan dzienny w 
169,7 proc. Tego samego dnia osiq- 
gnęła tow. Gołygowska 160,7 proc. 
Współzawodnicząca z nią tow. Anie- 
la Szczepani”k wyprzedziła ją osiq- 
gojąc 182.6 proc. Seweryniakowa wy- 
konała swoją normę w 168 proc. a jej 
współzawodniczka  Wierrzeniowa w 
132,2 proc. Lipińska wykonała nor- 
mę w 163 proc. 

W przędzalni znów prowadzi tow. 
Deredas (146 proc.) przed tow. Za- 
rembą (144,1 proc.). 

We  wspólzawodnictwie  zespołe- 
wym grupt majstra Stolarza Steta- 
na wykonała plan dzienny w 133,3 
proc. pokonywując qgupę  Stolarza 
Zygmunta (131,8 proc.). 

Zwycięstwo odniosła również gru- 
pa Leopolda Jabłońskiego (133,4 
proc.) wyprzedzejąc grupę majstra 
Skonki Józefa (137,5 proc.). 

W PZPB Nr 5 (dawn. „Wima") spo- 
śród kilkudziesięciu prządek, które 
już przeszły do pracy na cztery stro- 
ny usajlepsze wyniki osiągnęły Gó- 
ralska Janina (186 proc.) i Łazikow= 
ska Natoa (179 proc.) W tejże fa- 
bryce tkaczka Maria Rochowska osiq 
gnęła na czterech krosnach 176 proc, 
a Michalina Kolasińska 174 proc. 

W PZPB < 7 najlepszy wynik dnia 
na czterech krosnach osiągnęły Bro- 
nisława Dunio' (154 proc.) i Wiktoria 
Damecka (151 proc.. 5 

W PZPg Nr 16 wśród prządek pro- 
cujących ua czterech stronach, wró- 
ciła na pierwsze miejsce Zolia Sto- 
lecka (157 proc.). Drugie miejsce zas 
jęła Maria Bugalska (144 proc.). 

W PZPB w Pabianicach niecodzien- 
ny rekord osiągnęła Jamina Filipow- 
ska wykonując plan dzienny w 199.2 
proc. Leokadia Rzepkowska osiąq- 
nęła 150 proc. 

W PZPB Nr 21 (dawn. Hirszberg i 
Birnbaum) Krystyna Piekarek pracu- 
jąc na czterech krosnach osiągnęła 
149 proc. normy a Katarzyna Buja- 
aowske 140 proc. 


m4 Ñ 
W niedzielę dnia 26.9. 47 r. PZPB \ 
w Rudzie Pabianickiej wykonały swój 


wrześniowy plan eksportowy w 103 
proc. 


Kto pierwszy? 


, We współzawodnictwie międzyfabrycznym 
najlepsze wyniki w dniu 25 września osiqg' 
nęły znowu PZPg Nr 3 (dawn. Geyer), wyko: 
nując plam dzi =y w przędzalni średnio. 
przędnej w 101,* proc. a w przędzolni od 
padkowej w 110,7 proc. 


Tkalnia  „Trójki” wyprodukowała teg, 
dnia 996 0 meirów tkanin w miejsce plano: 
wanych 79.584 m. wykonując plan dzienny 
w 1257 proc. 

Na drugim miejscu uplasowały siłę PZPB 
Nr 7, które w pr-ędzalni wykonały plan w 

[110,1 proc. a w taln? w 109,9 proc. 
POWROCIE UO AAKYOAAGAOAWNNOYOAPETEOFNYCH 


Koleje w obliczu zimy 


W pociągach b 
Kradzieże urządzeń, niszczenie wagonów, 
utrudniają wysiłki kolejni 


W roku bieżącym podróżować będziemy 
zimą w wyremontowanych i ciepłych wago- 
nach kolejowych. 

Urządzenia ogrzewalnicze poddano pieczo- 
łowitej rewizji, a zastępy pracowników, ob- 
sługujących te urządzenia zostały specjalnie 
przeszkolone. Okna są oszklone, a wszelkie o0- 
twory uszczelnione. 


Niestety, trzeba zwrócić uwagę na liczne 
wypadki rozbijania szyb przez nieostrożnych 
pasażerów, Naraża to koleje na duże straty 
i powoduje trudności z uzupełnieniem tak 
często fozbijanych szyb. 

Gorzej przedstawia się sprawa z oświetle- 
niem. Większość wagonów pasażerskich przy- 
stosowana jest do oświetlenia gazowego. Brak 
niektórych części (siatek) nie pozwała uru- 
chomić oświetlenia gazowego. 

Co się tyczy oświetlenia elektrycznego, to, 
jak wiadomo, każdy waqon musi posiadać 
własne urządzenie, wytwarzające prąd. Pra- 
wie wszystkie prądnice bezpośrednio po woj- 
nie zostałv wvszabrowane lub zdekompleto- 


wane przez aspołeczne elementy i dziś, chcąc 
oświetlić wagon, trzeba zdobyć dła niego no- 
wą prądnicę. Możliwości produkcyjne naszego 
przemysłu są pod tym względem jeszcze sto- 
sunkowo niewielkie. Pomimo łego udało się 
już oświetlić wagony w pociągach dalekobież 
nych, a przede wszystkim w pośpiesznych, 
Duża część wagonów będzie jednak jeszcze 
w roku bieżącym pozbawiona oświetlenia. 

Zawiodły też czynione przez władze kole- 
jowe próby oświetlenia przedziałów świecami. 
Nieuczciwi pasażerowie kradli bezczelnie 
świece, narażając PKP na "nadmierne wydatki 
a pasażerów na podróżowanie w nieoświetlo- 
nych wagonach. 

W Ministerstwie Komunikacji omawiane 
są plany oświetlenia wagonów przy pomocy 
specjalnych kaganków. Nie wiadomo jednak, 
czy nieuczciwość pewnej części podróżnych 
nie sparaliżuje i tej próby. 

Jeśli mowa o publiczności, te 
jeszcze możnaby jej zarzucić. PKP wydają ol- 
brzymie sumy na remonty wagonow. Niestey, 


już wiele 


edzie ciepło 


wybijanie szyb it. p. 
ciwa. 


wygląd ich już wkrótce po wyjśc u z remontu 

pozostawia wiele do życzenia. Ławki i ściany 

są porysowane, W wagonach „miękkich” czę: 
ste są wypadki uszkodzenia siedzeń. Niektó. 

rych pasażerów cechuje wręcz zbrodniczy sto- 

sunek do własności społecznej. Trzeba w du. 

datku stwierdzić, że nie zawsze teos rodzaju 

postępowanie spotyka się z odpowiednim pic- 

testem współpasażerów. 

Polskie Koleje Państwowe, dzięki nadludze 
kim wysiłkom i ofiarności kolejarzy, prze- 
kształciły się w przeciągu dwóch i pół 'atł z 
cmentarzyska zamarłych szyn 1 


milczących 
wraków 


w jedno z najlepiej i najsprawniej 


funkcjonujacych przedsiebiorstw w Polsce, 
Praca kolejarzy odbywała się t odbywa w 
nadzwyczaj trudnych warunkach. Za pracę 
ich należy się im od całeqo społeczeństwa 
najgłębszy szacunek i wdzięczonść, 

Niechaj jedną z form tego szacunku bedzie 


właściwy stosunek do mienia kalefowegn 


wspólnego dobra całego społeczeństwa 


Le 
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wych połączeń, które dają smaczne Owoce. piękne miasto — co w nim pamiątek z daw 
y ł nych czasów, jakie piękne gmachy, teatry I 


Piękne by 


Nie słyszeliście 
państwie dziecięcym — prawdał A jednak — 


jeszcze nigdy o żadnym 
takle państwo jest. Nazywa się Artek. Pew- 
nie, że państewko to wygląda troszkę inaczej 
miż zwykłe państwo dorosłych. Młodzi jego 
obywatele nie chodzą do fabryk, biur i urzę- 
dów, nie chodzą do sklepu po zakupy — ba, 
powiem lepiej: nie dostają nawet dwójek na 
cenzurkach, Bo też Artek to miejsce odpo- 
czynku najlepszych uczniów Związku Radzię 
ckiego i oczywiście — cel marzeń wszystkich 
dzieci teqo olbrzymiego kraju, Chociaż do- 
stać się tu mogą tylko nieliczni, miasto dzie- 
cięce, Artek, liczy jednak kilkadziesiąt tysię- 
cy młodocianych mieszkańców. '(no bo Zwią- 
zek Radziecki ma aż dwieście miljo- 
nów obywateli)) Do tej republiki dziecięcej 
pojechało na wakacje trzydzieścioro polskich 
dzieci robotniczych, (wyobrażcie sobie: samo- 
lotem!), W ubiegły czwarlek gromadka na- 
szych podróżników powróciła do Łodzi, Natu- 
ralnie, że „Promyk” zaraz pobiegł ich przy- 
witać, obejrzeć. 


Ślicznie wyglądają wszyscy w swych bia- 
łych marynarskich strojach z Arteku, Dumnie 
obnoszą swoje zgrabne okrągłe czapeczki z 
napisem: „moriak'( tzn, marynarz), Wszyscy 
oni mają teraz słabość do morza, nawet dziew 
czynki chcą zostać „marynarzami“. Chłopcy 
dogadują im trochę z tego powodu, ale ko- 


Od pewnego czasu oczy całej szkoły | 


zwrócone były na szóstą klasę. Bo też 
dziwne tam działy się rzeczy. Przede 
wszystkim „szóstaki” przestali się „udzie 
lać" w zabawach na boisku, Nawet ur- 
wis Józek, który dawniej trzymał berło 
wszystkich zakazanych zabaw, umilkł, 
łaził z tajemnicza miną i przestał zjeż- 
dzać po poręczy. 

Dla wszystkich stalo się jasne, że szó- 
sta klasa miała jekieś „konszachty“, W 
czasie przerw skupiali się na boisku, z da 
leka od reszty kolegów z innych klas i o 
czemś gadali. A mówili po cichutku. 
wprost „na ucho". Próżno zaciekawieni 
chłopcy posyłali swych „delegatów“ na 
wywiad. Nie z tego nie wyszło. Rag tyl- 
ko, mały Wacek podsłuchał jak Michaś 
z szóstej, mówił do kolesów „A gdzie 
złożymy pieniądze”, a Józek odpowie- 
dział „złożymy do banku“, Na co wszy 
sey wybuchnęli śmiechem. 

„Nim prawda obuje buty, plotka prze- 
ńegrie miasto”, Na drugi dzień rano, ca- 
a szkola mówiła głośno, że szósta kla- 
sa znalazła skarb ogromnej wartości, a 
nawet więksi plotkarze wskazywali miej- 
sce, gdzie skarb ten do czasu pewnego 
miał być przechowywany. 

Słyszące to-chłopcy z szóstej klasy śmie 
i się i zacierali ręce. 

Nadszedł dzień 24 września. 
po lekcjach na 
isku. Tylko kilku „skoczyła do domu, 


Szóstoklasiści zostali 


bo 


ły wakacje wArteku 


do 
Po 


NA PRAWDZIWYM OKRĘCIE WOJENNYM 
I któż potrafi sobie wyobrazić nasze „szczę 
ście? Dowiedzieliśmy się, że mamy nocować 
na okręcie! I to nie; na byle jakim, bo na 
ogromnym wojennym okręcie, noszącym 
nazwę „Czerwony Kaukaz”. Do okrętu doje- | 
chaliśmy dość dużą motorówką, Na 
powitał nas kapitan wraz z grupą 
Nie można było wyobrazić 
szczęścia mad to. = 


okręcie 
oficerów. 
WICK 


sobie szego | 


PRZYJACIELE 


16-go sierpnia zaproszeni byliśmy na świę 


to narodowe republiki Tana-Tuwa Jest to | 

małe państewko w samym środku Azji. Lirzy | 

Š ono 80 tysięcy mieszkńców. Tu w Arteku 

leżanki nie dają sobie wcale w kaszę dmu- „wraz z kilkudziesięciu innymi narodowościa- 
chać. imi odpoczywają i dzeci z dalekiej Tuwy. Tu 
Wszystkich cudów i przeżyć nie spisałby | nikt nie zwraca uwag, na to, czy kto ma pro» 


| na wolowej skorze. ' ste czy skośne oczy, czy ma włosy białe, czy 

Drukujemy urywki z pamiętników dzieci, czarne, czy jest Rosjaninem, Polakiem, Cze- 
które może choć trochę pozwala naszym czy- chem czy Tatarem. Tuwińskie dzieci przywi- 
telnikom przeżyć chociażby w myśli — cud- tały nas swoimi pieśniami. zaśpiewaliśmy i 
ne wakacje swych szczęśliwych kolegów i my po polsku, Czesi — po czesku, Rosjanie 


koleżanek - po rosyjsku, wznosiliśmy okrzyki na cześć 
braterstwa narodów całego świata, Potyr 


była uroczysta kolacja, Podano nam naroduwe 


WITAJCIE! 


W czwartek 21 7. pizylecieliśmy samolo- potrawy tuwińskie: „płow* i nadziewane po- 
tem do Simleropolu. Czekali na nas już rosyj jmidory. Stół uginał się od wspaniałych wino- 
scy pionierzy z dużymi bukietami kwiatów. gron. h 
Przywitali nas okrzykami: „Niech żyje mło- Z powrotem pojechały z nami dzieci tuwiń 


dzież polska | radziecka”! 

Z wielką radością i śpiewem wsiedliśmy 
auta | pojechaliśmy do miejsca pobytu. 
trzygodzinnej jeździe przez piękne oko- 
lice zajechaliśmy na miejsce. U wejścia bra- 
my wisiał transparent: „Witamy młodzież De 
mokratycznej Polski!" Plonierki i pionierzy ; 
zaprzyjaźnili pię zaraz z nami, chociaż, Aak 
oni, tak I my nie bardzo się wzajem rozumie 


skie, bośmy je zaprosili na nasze ognisko. 


NIE ZAPOMNIMY 


„Artek”, piękne miasteczko na Krymie, w 
którym przebywają” dzieci sowieckie i radoś- 
nie spędzają wakacje. Dzieci wybrane do na- 
szej trzydziestki można nazwać naprawdę 
szczęśliwymi, bo któż może jechać bezpłatnie 
do tak pięknej okolicyż i zwiedzić tak dużo, 


liśmy. Zjedliśmy kolację i poszliśmy. spać. | jąk myśmy zwiedzili? Między innymi zwiedzi- 
Codziefń rano przychodzi siostra mierzyć tem- | liśmy słynne miasto portowe Sewastopol, 
peraturę, Po śniadaniu idziemy nad morze, | Fam na placu Czerwonym stol pomnik nasze- 
które znajduje się tuż przy naszym sanalo- | go sławnego poety, Adama Mickiewicza, Achi 
rium, Robimy wycieczki molorówkami, zwie 


jak możę być zapomniany przez polskie dzie” 
nasz kochany Artek — te ogniska i piosenki, 
których żeśmy się nauczyli od rosyjskich pio. 
nierów, My polscy artekowzy nauczyliśmy 
rosyjskie dzieci polskich piosenek jak np. 
„Śmiało podnieśmy sztandar nasz w górę” i 
powiedzieliśmy im o jej znaczeniu i że z tą 
| pieśnia szli polscy robotnicy walczyć o swoją 


dzamy piękne parki 1 ogrody, w których ro- 
sna drzewa z Północnej Afryki, 


BAJECZNY OGROD 
Pojechaliśmy kutrami ną zwiedzenie plek- 
nego ogrodu  Nikitińskiego, założonego w 
1812 roku. W tym ogrodzie zebrane są rośliny 


i drzewa z calego Świata, Kierownik ogrodu |; wolność, Nauczylismy ich też piosenki „O 
prowadził naszą grupę i opowiadał nam skąd, Warszawie” i dużo innych. My dzieci polskie 
przywiezione jest drzewo, ile ma lat i co £ gdy mieliśmy trochę czasu układaliśray tu 


niego robią. Widzieliśmy palmę z Afryki, | same piosenki, 1-sza piosenka jaką ułożyliśmy 


drzewo bananowe, drzewo korkowe. Zobaczy- | miała tytuł „Narody słowiańskie", 

liśmy takie cudo, jak drzewa „cukierniczę, zi „Jest tam Polak, Rosjan í Czech też morowy 
którego na południu robią cukierki, Dopraw- | A wszyscy lam razem tworzą naród nowy 

dy, smaczne drzewo! Pokazano nam roślinę, Ojda, ojda, dana — trójeczko kochana. 
przy której pracować można tylko w grubych ' Niemasz to jak przyjaźń, nie, oj nie! 
rękawiczkach, ho jest ona bardzo trująca. Wi- Przyjaźń nasza z pionierami zawiązała się 
dzieliśmy drzewo, które ma 1500 lat. Ale zo- tak mocno, że gdy odjeżdżaliśmy do Moskwy 
baczyliśmy tylka małą część tego, co w tym to nie chcieliśmy pogodzić się z losem, że 
ogrodzie znajdowało się. Ogród ma gabinety | musimy się rozłączyć. Ach te łzy pionierów, 
naukowe, laboratorium, Odbywają się tu ba- które zawsze będę miała w pamięci! Potym 


| ei 


„Klasa szósta wyszorowałą podłogę, 
wymyła ławki“ podawali do wiadomości 
drudzy, 

„Jakże pięknie w szóstej klasie“ mówi- 
li inni, 

Rzeczywiście dzielńi chłopcy w ciągi 
jednego popołudnia wybielili ściany kla- 
sy i czyściusieńko posprzątali, wyręcza- 
jąc w tym starą woźną. 

Wychowawca „Pietruszką* zwany nie 
wierzył własnym oczom. 

„Chłopcy, — powiedział do uczniów — 
zrobiliście ham wszystkim prawdziwą 
niespodziankę, ją osobiście jestem zaska 
czony tym coście zrobili. 

Chłopcy siedzieli w milczeniu” 

„Opowiedzcie mi proszę, jak 
wszystko stało!“ 

Z ławki wstał Michaś. 

„Proszę pana, zaczął, mój ojciec jest 

Na drugi dzień rano szkołę obiegła wia spółdziełcą | opowiada mi często ile tru- 
domość, która dla wszystkich stała się -du można pokonać gdy się pracuje gro- 
wielką niespodzianką. | madnie. My już dawne postanowiliśmy 

„Szóstoklasiści wybielili klaqg" krzy- |„odremontow ać" klasę. Pewno, że żaden 
czeli jedni z nas w pojedynkę nie mógłby tego zro- 


, 

lecz I ci wrócili niedługo. Felek „tachał* 
drabinkę, Władek niósł pędzie, a Janek 
szmaty. Popatrzyłą na to szkoła, ten i ów 
ruszył ramionami j puknął się w czoło, 
jakby chcąc powiedzieć „że szóstaki nie 
mają wszystkich klepek w porządku” j 
rozeszli się do domów, Tylko mały cie- 
kawski Wacuś schował się do szopy | 
patrzył co z tego wszystkiego wyniknie. 
Ale i on nie wiele zobaczył. Szóstoklasi- 
ści rozmawiali z woźną, staruszka wy 
niosła im kilka szczolek, zabrali bagaże 
z sobą i popędzili do swojej klasy, Klasa 
szosla mieścila się na pierwszym i ostat- 
nim piętrze odrapanej, brudnej kamieni- 
cy. Nie mógł więc biedny Wacuś zoba- 
czyć co się działo wewnatrz, Nadsławiał 
więc coraz uporczywiej uszy by chociaż 
coś słyszeć. I słyszał. Przesuwanie ławek, 
wielki gwar j hałas, 


to się 


| leż 
| ludzi. 


{ 1 
ni 


muzea. Pierwsze co widzieliśmy w Moskwie 
to mauzoleum Lelnina, w którym widzieliśmy 
ciato Lenina pod szklanym wiekiem. Byliśmy 
teatrze w którym mieści się 11 tysiecy 
Zwiedziliśmy także słynne metro mo- 
skiewskie, zbudowane według najnowoczęś: 
techniki świata. 


w 


jszej 
także w ambasadzie 
wie, gdzie przyjęto nas b. 
wyjeżdżaliśmy z Moskwy pionierzy 
żegnali nas ze łzami, obsypując kwia- 


żyliśmy polskiej * 
serdecznie 


ro 


Mosi 
Gdy 
syjscy 
tami 
Naprawdę, że nigdy nie zapomnę tak pięk 
nych dla nas chwi: inigdy nie zapomnę przy- 
jaźni, łączącej dzieci polskie i radzieckie 
A na przyszłe lato zaprosimy naszych przy 
jaciół do Polski i znów będziemy razem 
Myślimy, że rząd polski ne odmówi nam tej 
jednej prośbie, aby zaprosić pionierów do nas 


ANNY JAWNY ANNY 


DZIECI ŁÓDZKIE 


PO POWROCIE Z ARTEKU 


To nie marynarze, ałe dzlect łódzkie pa 
powrocie z Arteku. W pierwszym rzędzie 
siedzi Helenka  Markówna, której piękny 


śpiew podziwiały wszystkie dzieci, Zuch z» 
przewiązanym okiem to Jurek Brzeziński, naj 
młodszy z grupy (10 lat) ale wielki mistrz w 
strzelaniu. Obok niego (z lewej strony) stol 
Urszulka Sawicka z Rudy Pabianickiej, „ko 
mendantka* grupy polskich dzieci w Arteku 
Trzej dorośli panowie to są znani w Łodzi 
ludzie: z lewej strony — inż. Wende, gene- 
ralny dyrektor całego przemysłu włókienni- 
czego w Polsce, pan w okularach to pułkaw- 
nik Loga-Sowiński, kierownik łódzkiej oragni- 
zacji PPR, 3-ci zaś to ob. Aleksander Burski, 
przewodniczący Związków Zawodowych. 


| bić. Ale zą to zbiorowo każda praca idzie 


doskonale. Najpierw składaliśmy pienią- 


dze, za które kupiliśmy wapna, Ojciec 
Wojtka jest malarzem, więc Wojtek 
przyniósł drabinkę, szczotki pożyczyła 


woźna.., i tak jakoś się zrobiło...“ 

Nauczyciel z powagą patrzył na Micha 
sią. Michaś w tej chwili wyglądał bardzo 
poważnie, jak dorosły mężczyzna, 

Z ławki zerwał się Janek. 

„To wcale nie było trudne, proszę pa- 
na. Przekonaliśmy się, że jak się pracuje 
razem — to nawet nie trzeba zmęczyć 
się zbytnio”, i 

„Tak, tak, krzyczał Felek, każdy z nas 
bielił ścianę przez pół godziny į szorował 
jedną deskę podlogi". 

„Taka praca, to mucha dła nas“ powie 
dział Władek", 

„Jestem z was dumny chłoncy, Jeste 
ście pracowici, dobrzy gospodarze j co 
ważne, potraficie pracę organizować. 

A dlaczego zrobiliście to właśnie na 
dzisiaj? zapytał nauczyciel z uśmiechem. 

„O! krzyknął Michaś, to dzień celowa 
wybrany. Dzisiaj jest dzień spółdzielcza” 
ści. A spółdzielczość, to znaczy razem. 
Chcieliśmy ną „dzień spółdzielczości” zro 
bić coś wspólnie, 

„Bo my, w przyszłości będziemy spół 
dzielcami, wtracił Józek“. 

„Bo przekonaliśmy się jak dużo moż 
ma zrobić, gdy się pracuje całą seroma. 


dą', 


Sirzępy prawdy wśród makulaiury 


Niepodejrzane Św 


czyli angielski publicysta o prasie swego kraju 


Wyszła niedawna w Londynie książka 
Prancisa Williamsa pt. „Prasą, parlament i na- 
ród” („Press, parliament and people”), w któ- 


liams — stała się „przedsiębiorstwem 
wym”, dziennikarstwo przekształciło 
„branżę handlową“ Dziennikarze są najemni- 


hgnalo- 


a się W 


rej — zgodnie z tytułem — znajdujemy wiełe | kami magnatów prasowych, / utrzymywanymi 
ciekawych informacji o prasie angielskiej, jej | po to, by „produkowali wyroby, przynoszące 
charakterze, wpływach i.. zależnościach, Au-| dochód”, podobnie jak to się dzieje z produk- 


tor książki jest osobistością znaną w Świecie 
dziennikarskim: przez szereg lat był naczel- 
nym redaktorem organu Labour Party — „Dai- 


cją biskwitów czy mydła”. W tych waruntach 
górne frazesy o „honorze” i „niezależności! 
dziennikarzy brzmią jak urągowisko. 


ly Herald", zaś podczas wojny zajmował bar- Zasada „komercjalizacji” wywiera wpływ | 
dzo poważne stanowisko w urzęcdzie kontroli | tak daleko idący, że dla reklamy i zwiększe* 


1 mformacji prasowej. O radykalizm trudno | nia nakładu „wydawcy redaktorzy 


Williamsa podejrzewać; przeciwnie, w jeyo | przyslosowywać się stale do najniższego por 
książce widoczne są usiłowania w kierunku | ziomu zainteresowań publiczności, to jest trak- 
łagodzenia i tuszowanych pewnych nieprzy- | lować w sposób powierzchowny sensacyj- 
jemnych faktów, które mimo to jednak wy-| ny nie tylko zagadnienia polityczne gospo- 
dostają się na powierzchnię i — mówią same | darcze. lecz również kwestie literatury sztu- 
za siebie, ki. 
CZYJ GŁOS I CZYJA RĘKA? BIEDNY CZYTELNIK!... ` 

Te fakty właśnie świadczą, że burżuazy jna, Z tych to dzienników — pisze Williams — 
„%w%olna” prasa angielska stała się od dawna | szerokie sfery czytelników czerpią swą wiedzę 
po prostu narzędziem określonych grup kapi-|o histerii współczesnej Jednak le dzena ki 
talistycznych, działających za pośrednictwem | nie dają vczciwego obrazu spraw i stosunków 


magnatów prasowych, W „Daily Express" —| ani z dziedziny polityki wewnętrznej, ani mie- 
pisze Williams — słychać głos lorda Beaver- 
brooka, w „Daily Mail" — lorda Rothermera, 


w „Daily Telegraph" — lorda Kemrose, w 
„Daily Sketch" lorda Kennley. Dzienniki 
te „orientują się przede wszystkim na czytel- 
nika ze sfer najzamożniejszych”, a więc 
mecz prosta muszą reprezentować jego 


„bzarna Bibi 


aunkt widzenia. 

Godne uwagi są informacje Williamsa na 
temat — nacisku, wywieranego w różnych 
sprawach na prasę przez czynniki rządowe. 
Tak np. jeszcze przed wojną, rząd brytyjski 
usilnie przekonywał wydawców, że „jawna 


Czeski minister Masaryk nazwał trafnie 
„Mein Kampf” — „czarną biblią”. Dziś, po u- 
padku oficjalnego hitleryzmu, świat doczekał 
się ukazania nowej „czarciej biblii". Tym ra- 
zem ukazała się ona za oceanem i nie posiada 

„KOMERCJALIZACJA " jeszcze smutnej popularności i rozgłosu swej 

Dzisiejsza prasa angielska — twierdzi Wil- l poprzedniczki, aczkolwiek jest bliźniaczo da 

BAY OPACTWA OOO WY SAY TT W AA TOWA OTTO A PIAA ORBAINA N ABORT DOGADAC DODA 


Paodbieganmowy mróz konseruuje Żuji 


krytyka poczynań rządu hitlerowskiego i na- 
zistowskiego barbarzyństwa jest sprzeczna z 
interesami narodu brytyjskiego”... Te namowy 
nie pozostawały bynajmniej bezskutęczne 


Prace i zadania chłodni łódzkiej 


udowa nowej chłodni w woiew. łódzkim 


Konieczna jest b 
34 zew, w piny - piętrze budynku buduje się oddział chłodniczy 

3 dla jaj, owoców, masła, sera kosztem 5 milis- 
nów złotych. Czy jednak wykonanie lych ro- 
bót powiększy możliwości chłodni da rozmia 
rów, odpowiadającym bez reszty wymogom 
rynku gospodarczego Łodzi? 

„Wykonanie planu inwestycyjnego — daje 
odpowiedź na to pytanie dyr. chłodni, ob. Jó- 
zef Żymek — uzbroi naszą chłodnię do zadań, 
jakie ma spełnić obecnie, to znaczy przy obec- 
nej produkcji rolnej i mięsnej naszego woje- 
wództwa. Ale produkcja ta stale wzrasta, jak 


naszej chłodni i artykuły spożywcze spoza nā- 
szego województwa. Za kilka miesięcy, przy 
zwiększającej się podaży, zrobi się u nas bar- 
dzo „ciasno“. 

A więc groźba „ciasnoty” w tym wypadku 
jest całkiem realna, niemal, że pewna w kilku- 
miesięcznym okresie czasu. Jest rzeczą oczy- 
wistą, że w miarę realizacji trzyletniego \pla- 
nu sytości, mieszkaniec Łodzi spoży- 
wać będzie więcej mięsa, więcej ryb, masła, 
jaj. Państwowa Chłodnia w Łodzi, jedyna te- 
go rodzaju w województwie, nie sprosta zada- 
nia uratowania tych artykułów przed zepsu- 


15 tys. ludz 


zew 
Ogólny widok chłodni 


Chłodnictwo, ten ważny czynnik w gospo- 
dąrce państwowej, w Polsce jest dziedziną 
młodą. Pierwsza chłodnia w Polsce wybudo- 
wana została w Gdyni przed 17-tu laty, Ko- 
nieczność budowania olbrzymich chłodni w 
Polsce datuje się od czasu rozwoju handlu za- 
granicznego produktami zwierzęcymi, rolnymi 
itp. Ta okoliczność dyktowała również bu- 
dowę chłodni łódzkiej, jako trzeciej z kolei 
wielkiej chłodni w Polsce. 

Chłodnia łódzka już pwed wojną, w roku 
1938, jako etapowy punkt przechowywania i 
iamrążania mięsa, przeznaczonego do hanc”u 
Łagramicznego, spełniała należycie swą rolę. 
Posiadała ona zdolność zamrażania mięsa do 
160 ton tygodniowa. W obecnym okresie, gdy 
państwo przejęło skup żywca, celem regulat- 
nego rozprowadzenia między ludność, gdy roz- 
rastająca się spółdzielczość w wojew. łódzkim 
poczęła również korzystać z usług Państwowej 
Chłodni w Łodzi, gdy setki ton ryb wyłowio- 
nych w Gdyni, Gdańsku, Szczecinie czy Ustce 
trafia do szerokich rzesz konsumentów Łodzi, | 
| jedynie przechowywanie tych ryb w chłodni 
ratuje je od zepsucia przed Państwową 
"hłodnią w Łodzi stanęły zwiększone zadania 

Dziś jedynie w Chłodni Państwowej Fun- 
dusz Aprowizacyjny przechowuje do 1000 ton 
ś+wieżego, mięsnego towaru. Ponadto w Pañ- 
stwowej Chłodni znaczne ilości sera, masła, 
jaj Hp., przechowują epółdzielnie, a wreszcie 
stołówki fabryczne i prywatni kupcy, Nowa 
struktura gospodarcza w naszym kraju, kọ- 
nieczność przelewania wielkich mas arty kų- 
łów spożywczych, przeznaczonych do rozdziel- 
niotwa, nie zastały w Polsce przygotowanego, 
odpowiednio licznego składnictwa. Na szcze- 
blu województwa łódzkiego te same trudności 
stanęły przez Państwową Chłodnią. Coraz licz- 
niej poczęły mnożyć się wypadki trudności 
przyjęcia przez Chłodnię nadesłanych artyku- 
łów W obecnym roku Min Przemysłu uru- 
chomiło poważne kredyty w celu rozbudowy 
chłodni w kierunku instalacji nowej sieri wę- 


Z 


Wydział kwat 


sk 


erunkowy przy -pracy 


W trzecią rocznicę zburzenia Bałut w Ło- 
dzi, w niedzielę, dnia 28-go bm., usuwanie gru- 
zów i zbiórka cegieł osiągnęły największe na- 
silenie w tegorocznej akcji oczyszczania i od- 
budowy Bałut. 

Tym razem do pracy stanęli pracownicy 
Zarządu Miejskiego m, Łodzi. Już w najwcześ- 
niejszych godzinach rannych tego dnia, 15 ty- 
sięcy ludzi, uzbrojonych w łopaty i oskardy, z 
prezydentem miasta tow. Sławińskim na 
czele, w przeciągu kilku godzin uparało się 7 


zownic (spiralne zwoje rur, przez które prze- | powierzonym odcinkiem pracy, 
płvwa amoniak). Powsłały 3 nowe komory da! Pracownicy umysłowi Dyrekcji K.E.Ł. z dy 
tamrazania, 3 dalsze są w rozbudowie, ne Ill rektorem naczelnym taw Wawrzyniakiem 


muszą | 


ALLTA 


; : - s g " | 
również w zwiększonej ilości przybywają do 


= e 
atr. 5 
z OO. 


W Źwiązkach 
Zawodowych 


iadectwo 


SEMINARIA 
Zaw. Włók. Oddział | Wydz. Kult -Ośw 
te 


Zw 


podaje do wiadomości odbędzie semi- 


się 


i narium dla kierowników świetlic, które rozpo* 

dzynarodowej, lecz wprowadzają w błąd cży e” de © 

kA 3 2 £ i 2 sie m oriz A-) Ana cm 
telników, każąc im np. opiniaować o zagranicy | S'UHe się 3 g e) ran inia 
na podstawie szablnnów, „pełnych przesąuów |nika 47 nr i \rwaé bsdzis (rzy 

ignorancji, połączonej Ł. „tradycyjnie brýty I t 3 paździer 'a 47: 

skm, poczuciem wyższości" „Można czytać Nast i d} 
codziennie — twierdzi Williams — 16, 20 czy asiępnie semingrium a 
24 strony „popularnej gazety i mimo to nic|sekcji Gmzetek ć-iennych w dniach 5 6 1 7 
nie wiedzieć o tym, co naprawdę dzieje się na poździerntka rb. o godz, B-ej tar" 


świecie, i nic nie rozumieć z tego, co zachodzi 
w stosunkach socjalnych Anglii.” | 
Williams zdania, że angielscy czytel- 
nicy gazet się do raczej a 
bojętnie, widząc w materiale dzienni! skim | 
coś w rodzaju  póodniecającego „cocktajlu” 
W rzeczywistości czytelnicy fprmułują sws o- 
pinie polity niezaleznie nd dziennika, 


Konferencje 


Wojewód: 


(seminarium) odbedą sie w 


jest ej Zw Zawodowych przy 
ich 


odnoszą tresci 


74-78. 


ul. Żeromskiegr 


Jednocześnie przypominamy o przysyłaniu 


sprowczdńiń z w 


| wTygodnie 


imprez odbytych 


ramach 


Świeti.* — „Tygodnia Spółdziel- 


Autor książki nie wdaje się bynajmniej w 

zasadniczą krytykę życia publicznego Anglii ,czości” — „prowozd”nia misestęczne ogólne, 
a swe uwagi i wnioski stara się niejednokrot | kasowe plań pracy ! nowe rozkłady zajeć 
nie łagodzić szeregiem omówień i zastrzeżeń tygodniowych. orez ilość zebranych sum ne 
Mimo to przecież ksiązką Williamsa jest nie- sdovdewą Warszawy 

zmiernie cennym przyczynkiem do poznania r 

prawdy o „wolnośri” i „niezależności buržua Uzupsłnianie tych spray nunkłodemy àa 
zyjnej prasy anqgielskisj B. D p:zzewodniczacye’ P zakładowych 
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Nowoczesny kuli złotego cielca 


ia“ amerykańskiej 


Plany narzucenia światu ideologii 


cji 


| dolara 


niej podobna. jest „Mein Kamnfem' na modłs ame 

Tą ńową „czarcią biblia" jest książka” pi-| r a gdyż „naukown” wykłada agras a 
saną przez naukowca, pisarza publicyste czo ną ideologie amers skich reakt tów 
łowego skrajnie reakcyjnych kół amerykań- | miary Deana Achesm J F. Dullesa, Willia- 
skich, znanego reakcjenistę Jamósa Rur ma. | ma Bullita | tych wszystkich, którzy w yanke- 


Ciekawa ta książka nosi charakterystyrzny ty 
it: „Walka a posiadanie świnia”, |, właściwia 


MAUD WIA MANANA KA ANKNARNAUNNE RY A EA 


sach pragnęliby 
„herrenralky”, 


ujrzec nowych nosleieli idel 
„Wyznanie 
amarykańskiej 


wiary”, naszkicowane w taj a 
„czarciej biblii" nie jest kom- 
plikowane Wsdług reskcjenisty rza Oceanu, 
amerykańska molityką mocarstwowa powinna 
być doprowadzona do punktu kulminacyjnego. 
W parze z tym, wewnatrz kraju idzie rawis- 
szenie działalności wstystkich lewicowych 


partii, a rwłaszcza partii komunistyczmej, ba 
„działalność strannictw lewicowych utrudnia 
realizację w pełmi mocarstwowaej polityki 
USA”. 


W najlepszym styly Hitlera ten amerykań 
ski jego nażladowca stwierdza, że Stany Zjed 
noczonse powinny stesować polityke rgali 
styczną, gdyż „historia daje każdemu narodo- 
wi jego szanse, ale zdarza się to w jego dzia- 
jach tylko jeden raz”, Ciekawie tłumaczy ame- 
rykański profesor maczanie pojęcia wolności 
politycznej: „Politycnza wolność — pisze Burn- 
ham — stanowi wytłumaczenie konflikt, nte- 
rozstrzygniętego pomiędzy rozmaitymi qrupa- 
mi elity politycznej". Ściślej mówiąć, z wol- 
ności politycznej, według tego niezbyt nowega 
po Hitlerze „Proroka zza Oceanu", możę ko- 
| rzystać tylko slita rządząca... 


f 


j 


raw à BE Niemniej ciekawe jest twierdzenie, że „naj- 
W tej komorze panuje temperaiura- minus 15| lepszą rzeczą w polityce jest czyste i świa- 
stopni dome kłamstwo”... Nie jest to wprawdzie nowa, 


ale za to bardzo szczere i charakterystyczme, 
zwłaszcza w oświetleniu „pokus” planu Mar- 
shalla. 

Książka Rurnhama wywołała wielki rezo- 
nans na łamach prasy europejskiej, jako na- 
macalny dowód amerykańskie) ofensywy Iden- 
logicznej, mającej ną, celu zmusić Europę do 
przyjęcia Ideologii, opartej na dolarze, 

Pow. 


e Bałut 


ciem. Już dziś należy przystąpić dn budowy 
nowej chłodni w wojew, łódzkim, która we- 
spół z już istniejącą pozwoliłaby przygotować 
dostateczne zapasy artykułów: spożywczych do 
rozdzielnictwa, a z drugiej strony tworzyła 
gwarancję, że artykuły przeznaczone dla świa- 
E pracy, przekazane mu zostaną w jadalnym 
stanie. (Dz) 


i przy odbudow 


Łopaty z rozmachem usuwają gruz 


„wzięli się” za adcinek ulicy Pranciszkańskiej | 
i Brzezińskiej, Pracownicy atąrostw i Wy dzia $ 
hi Kwaterunkowago usunęli gruzy na ulicy 
Lutomierskiej. | 


z 4, 
Strażacy | pracnwńiry Gasowni Miejskiej 


pracowali na ulicy Wolborskiej, | 

Rekord pobili tym razem ramwaja 
rze, którzy usunęli i wywieżli 250 matrów 
sześciennych gruzu. Co prawda  korzystal; 


og 


Naczelny dyrektor Tow. Krawcryk, 


tow. Wawrzyniak Inspektor KEŁ, mimo 

przy pracy 63 Int pracuje również 

guje udział w akcji rosbiórkowej wielu pra- 

P brakło i cawników powyżej 85 lat życia. Á najstar 
rzy pracy nie brakło i Straży P A 

y pracy a raży Pożarnaj szym z pracujacych był ob. Nowicki, woźny 


oni ze specjalnych „for” — albowiem do nau- | 5'3795twa, yłóry przed kilkoma dniami prze- 


wania gruzów prócz samochodów i furmanex | kroczył 74-ty rok zycia. a mimo to w walce 
zorganizowali specjalny tabor tramwa jow z gruzami nie usteonwal młodszym od zsiebi 
Na szczególną uwagę | pakreślenie zastu- (Dz) 


ST. 


GŁOS ROBOTNICZY 


stalowe wieze maszeruja... 


Energia elektryczna spieszy ze Śląska do Łodzi 


Budowa linii wysokiego napięcia na ukończeniu 


Olbrzymimi,  pięćsetmetrowymi krokami 
zbliża się .energia elektryczna ze Śląska do 
Łodzi. Ostatni swój ślad w postaci gigamiycz- 
nych, dotychczas jeszcze w Europie nie $poty- 
kanych słupów, postawiła dnia 28 bm. o 13 
kra od Łodzi. Przy pogodnym dniu z wysoko- 
ści 30 metrów stalowego kolosa członkowie, 
brygad montażowych po raz pierwszy dostrze- 
qli kominy Łodzi. 

W dżdżystą niedzielę dnia 28-qgo bm. wyjeż- 
dźamy kolumną pięciu wozów na spotkanie 
zaklętej w stalowo,aluminiowe przewodniki ć 
przekroju 41 mm energii elektrycznej, z któ- 
rej w pomyślnym wypadku korzysłać będzie- 
my już w listopadzie br. Wycieczkę organi- 
zuje dyrekcja budowy tej jedynej dotychczas 
w swoim rodzaju sieci. 

WIEŻA ROŚNIE W OCZACH 

Prócz przedstawicieli dyrekcji i prasy udział 
w wycieczce biorą pracownicy Elektrowni 
Łódzkiej i Zgierskiej, uczniowie Szkoły Prze- 
mysłowo - Techniczej oraz wielu elektrotech- 


ników łódzkich. j > 


Po półgodzinnej jeździe dobijamy do pół- 
nocnego krańca Tuszyma. Stalowy olbrzym z 
szeroko rozpostartymi ramionami, rozparty nad 
drogą, zdaje się nas dalej nie przepuszczać. 

Inż, Maj, prowadzący z ramienia „Mosto- 
stalu” budowę linii, wskazując palcem na za- 
wieszoną kilkadziesiąt metrów nad ziemią 

ść konstrukcji stalowej z przyczepionymi 
do niej kilkoma robotnikami, powiada: ,„Pra- 


cowałem tu, i tam, w kraju i za granicą. Twier- | 


dzę, że ci robotnicy, z którymi stawiam te wie- 


że, prześcigają w pracowitości, uzdolnieniu i` 


pomysłowości wszystkich innych, z którym 
miałem możność pracować”. Gdy w lipcu br 
przystąpiono, począwszy od okolic Radomska, 
w południowym i północnym kierunku, do bu- 
dowy linii — tylko z największym wysiłkiem 
personelu technicznego i robotników pierwsze 
wieże stawialiśmy w odstępach 5-dniowych. 
Szybko jednak personel techniczny ogarnął 
całokształt dotychczas nieznanej i w tym roz- 
miarze nie wykonywanej jeszcze pracy i przy- 
stąpiono do „łaśmowej produkcji wież”. Bez 
przesady. Dzięki doskonałej organizacji pra- 
cy, rozbiciu jej na poszczególne elementy, po- 
cząwszy od wytyczenia miejsca budowy, po- 
przez montowanie „kotwów” (betonowych 
słupów, na których spoczywa szkielet wieży) 
do składania części konstmikcji stalowych i o- 
statecznego montażu — efekt pracy rośnie w 
jczach, Gdyśmy wyjeżdżali z Tuszyna w dał- 
zą drogę w kierunku Radomska, kolebki wiel- 
przedsięwzięcia, inż, Maj powiedział: 
„Gdy obywatele z powrotem będziecie wra- 
ać, wieża będzie gotowa”. Przyjęliśmy to pů- 
wiedzemie, jako nienajgorszy żart. 


WIEŻA — TO JESZCZE NIE WSZYSTKO 

Via Srock, Piotrków, Radomsko, kolumna 
aaszych samochodów pędzi do Kruszyny, oko- 
icy, gdzie już częściowo założone zostały 
przewody elektryczne. 


kiego 


Gdy widziane przez nas wieże w Tuszynie, 
jeszcze nie „przystrojone" przewodami i izola- 
torami, przygniatają nas swym ogromem, jak 
na dłoni z wysokości pagórka w Kruszymie 
widoczny jest szereg słupów, uzbrojonych w 
izolatory i pięć kończących się hen, gdzieś w 
chmurach, przewodów robi na nas wrażenie 
czegoś żywego, uchwyinego zmysłami dowodu 
rozumu ludzkiego i pracy rąk ludzkich. 


TU PRACUJE CAŁA POLSKA 
Siedem hut przygotowuje materiały do kon- 
strukcji i montażu słupów. Przoduje wytwór- 


nia mostów i wagonów w Chorzowie, która 


| Wieża w budowie Goiowa wieża 


r KANDZIE, 


W dniu wczorajszym przed Okręgowym 
Sądem Karnym odpowiadał jeszcze jeden zbro 
dniarz wojenny, sprowadzony ze strefy ame- 
rykańskiej — Hans Georg Mayer. Po wkro- 
czeniu wojsk alionckicŁ do Bawarfi ukrywał 
się on przez dłuższy czas, Kiedy go areszto- 
wano, przyznał się do szeregu przestępstw 
a następnie za pośrednictwem Polskiej Mi- 
sji Wojskowej został przysłany do Polski, 

Rozprawie przewodniczył sędzia Walew- 
ski, oskarża prok. Grebecki, bronił z urzędu 
adwokat Bogumił Cz, neoki. 

ŁAŃCUCH ZBRODNI 

Akt oskarżenia zarzuca Mayerowi, że od 
1640 do 1942 r. pelnił funkcję szefa policji w 
stopniu radcy rządu (Regierungsrat) w Pabla 
nicach, że dokonywał zabójstw i wysyłki lud 
ności żydowskiej do obozów straceń w Cheł- 
mnie nad Nerem. Poza tym od 1930 r. był 
członkiem NSDAP f majorem SS. W 1944 r. 
objął komendę nad obozem karnym dla pór 
licji niemieckiej i członków formacji SS w 


! w szybkim tempie. 
POPOWO WAW DYW A WASKACH PAK EA PAALDE E AENDE ARIETE AENEA E OEDRANUS OA EAA COCA ESEESE NIDRA NAE WOJE OTWP KAPA 


dostarczyła 246 słupów z ogólnej ilości 380. 
Pomagają huty: „Zabrze”, „Pokój”, „Zamkost” 
w Będzinie, fabryka w Mikołowie, Metalurgia 
w Radomsku wykonała 3 razy 161 tysięcy me- 
trów przewodów elektrycznych. Sprawny brans 
port to sprawna budowa Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowy Mostów „Mostostał” 
które zestawia i montuje słupy w terenie, TOZ- 
porządza ogromnym taborem  samochodo- 
wym, traktorów kołowych, ciągarków gą- 
sienicowych, przyczepek i cystem. 

Z ośmiu członków jednej z brygad składa- 
czy, każdy pochodzi z innego województwa. 
Czujemy — tu pracuje cała Polska. 


MAŁA DYGRESJA 

«Wracamy. Plącze się w rozgorączkowanej 
wyobraźni kompleks konstrukcji stalowej, izo- 
latorów i potwomej grubości przewodów. 
Wszyscy milczymy — przeżywamy raz jesz- 
cze niedawno doznane wrażenie. Jedno nas 
tylko z tego zamyślenia przywołać mogło tak 
nagle do rzeczywistości — to właśnie ta wie- 
ża koło Tuszyna — gdyśmy jechali w „tamtą” 
stronę — budoweła się, a teraz, niby fata-mor- 
gana, rysuje się już na tle ciemniejącego nie- 
ba... Ktoś powiedział tylko z zachwytem: „jas- 
na cholera..", ktoś inny pomyślał na głos, jak- 


by do siebie: „Taki głupi zegarek reperuią 
dwa tygodnie, a ta wieża w przeciągu 6-ciu 
godzin..." 

Energia o mocy 220 kW zbliża się: do nas 


(Dz) 


Nr. 26 


a 


Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 


25 września najlepszy wyntk dnia w prze- 
myśle wełnianym osiągnęła Bielska Moria, 
pracownica PZPW Nr 1 (doewn. Szweikert) oraz 
Szymczak Henryk (pracownik PZPW Nr 36). 
Wykonali oni swoje dztenne zadanie w 168 
proc 

Procownik PZPW Nr 39 — Eugentusz Piż- 
kowski wykonał swą normę w 165 proc, « 
pracowntk PZTW Nr 36 Wacław Machała w 
163 proc. 

W PZPW Nr 37 wykonali normę w 162 proc. 
Wacław Badowski 1 Józet Kiela. 

W PZPW Nr 2 (lawn. Fisert) najlepszy wy- 
nik dnia ostągnął Wajngertner Hieronim 
(161,5 proc.) 

W okresie od 8 do 21 września w PZPW *%r* 
(dawn. Union Tex.il) najl.psze wyniki w przę- 
dzalni wózkowej osiągnęli Michalski Broni- 
słow 1 Płóciennik Henryk (po 148,5 proc.). Tuż 
za nimi uplasował stę Justyniak Stefan (144,3 
proc), Adam Urbaniok (144 proc.) oraz Cze- 
sław Wtczewski (143 proc.). 

70-cio letni Józef Szydłowski pracujący w 
oddztale wykonawczym wykonał swoją nor- 
mę w 138,1 proc. a sortowaczka Maria Lisiec- 
ka wypełniła plan dzienny w 185,1 proc. 

Oddział majstra Paturoja, który podjął 
współzawodnictwo z włókniarzami bielsktmi 
wykonał plan w 1426 proc. a oddział majstra 
Franciszka Offsa wykonał swój plan w 143 
proc. 

* s 

We współzawodnictwie międzyfabrycznym 

najlepszy wynik dnia osiągnęły PZPW Nr 37. 


Morderca chorych, bezbronnych i dzieci 


Kat Pabianic skazany na śmierć 


Maczkowie pod Gdańskiem. 

Hans Mayer, z zawodu prawnik, nis przy- 
znaje się do wszystkich punktów aktu oskar- 
żenia. Twierdzi wykrętnie, że nie brał udzia 
łu w likwidacjt ghetto w Pabianicach, bo- 
wiem w tym ok'esie znajdował się jakoby 
w Norwegii. 

Zeznaja świadkowie, którzy naświetlają 
zbrodniczą działalność oskarżonego. 

ŚMIERTELNA SELEKCJA 

Świadek Sieradzki, stały mIeszkaniec Pa- 
btanic, opowiada, że wfosną 1941 r. Mayer 
został przysłany ao Pobiantc i od tej chwili 
znacznie pogorszyły się warunki w ghetcie, 
Wydawał on specjalne rozporządzenia, brał 
również udział w selekcji ludności .żydow- 
skiej. Zgromadzono całą ludność na placu 
Krusche-Endera w Pabianicach i odbyła się 
defilada nago, przy czym stemplowano literą 
A zdolnych do pracy, a starców, dzieci i cho- 
rych literą R — tych przeznaczono na wy- 
wózkę do obozu straceń w Chełmnie. Mayer 


Ryczałt gotówkowy na zakup ziemniaków 


Kio ma prawo do ryczaltu? 


Na podstawie zarządzenia Ministra Aprowi- 
acji z dnia 16 września 1947 r, Wydział Apro- 
wizacji Zarządu Miejskiego w Łodzi komuni- 
kuje, że prawo do ryczałtu gotówkowego na 
zakup ziemniaków w akcji jesienno-zimowej 
1947-48 r., przysługuje następującym pracow- 
nikom: 

a) zaopatrywanym za pośrednictwem Rejo- 
nowej Centrali Aprowizacyjnej, z wyjątkiem 
pracowników Centralnych Zarządów poszcze- 
gólnych gałęzi przemysłu; 

b) starostw i urzędu wojewódzkiego  (ry- 
czałt mie przysługuje pracownikom niezespo- 
lonych władz i urzędów, jak np. urzędy i izby 
skarbowe, leśnictwo, sądy i urzędy prokura- 
torskie itp.); 

c) Zarządu Miejskiego i Wydziału Powia- 
towego; 

d) miejskiej, powiatowej 
Rady Narodowej; 

e) przedsiębiorstw użyteczności publicznej, 
należących do samorządu miejskiego lub zwią- 
zków międzykomunalnych; 

f) przedsiębiorstwa państwowego 
Poczta, Telegraf i Telefon"; 

g) szkolnictwa podległego Ministerstwu O- 
światy (w tym również pracownicy wyższych 
zakładów naukowych, pracownicy kuratoriów 
i inspektoratów szkolnych; 

h) Polskiego Monopolu Solnego za wyjąt- 
kiem pracowników dyrekcji. 

Nadmienia się, że prawo do ryczałtu przy- 
stuquje tylko pracownikom wyżej wymienio- 
nym pod warunkiem posiadania karty zaopa- 
trzenia kat, I z m-ca października br. 

Zakłady pracy sporządzają w dwóch egzem- 
plarzach listy pracowników z podaniem: na- 
zwiska i imienia pracownika, rodzaj i 'lość 
pobieranych kart zaopatrzenia (kat. I, IR i „C”) 
oraz wysokość przypadającej do wypłaty su- 
my dla każdego pracownika łącznie, biorąc za 
oodsiawę ustalone stawki, a mianowicie: 

1) dla kat. I — 505 zł. 

2) dla każdego członka rodziny otrzymują- 
cego kat I R — 400 zł. 

3) dodatek „Ć” — dodatkowo — 245 zł. 

Listy wypłat winny być podsumowane za- 
równo co do ilości wykazanych w listach kart! 


i wojewódzkiej 


„Polska 


zaopatrzenia jak również ogólna suma wypłat, 

Do list tych winny być dołączone przez za- 
kłady pracy artkusze z nalepionymi odcinka- 
mi z m-ca października Nr 31 kat. kat. I. IR, 
I RCA” i IR „RCA” oraz Nr 21 kat. „C” i „C” 
RCA, osobno dla każdego rodzaju kart zaopa- 
trzenia po 100 szt. (10x10). Ilość dołączonych 
odcinków z kart zaopatrzenia winna zgadzać 
się z ilością kart wykazanych w .listach wy- 
płat. Tak sporządzone listy winny być po- 
świadczone przez właściwy Okręg Rozdziału 
Kart Żywnościowych, że ilość odcinków wy- 
kazanych w listach nie przekracza ilości po- 
branych kart zaopatrzenia, następnie hsty 
wraz z odcinkami należy złożyć w Wydziale 
Aprowizacji Zarządu Miejskiego w Łodzi, ul. 
Legionów Nr 10, pokój Nr 229 (drugie piętro). 
Oba egzemplarze list, potwierdzonych przez 
Wydział, zakłady pracy przesyłają swym wła- 
dzom wymienionym wyżej (od litery a—h), któ 
re po zatwierdzeniu przekazują jeden do Wy- 
działu Aprowizacji Zarządu Miejskiego w Ło- 


dzi do dnia 17 października 1947 r. wraz z ze- 
stawieniem ogólnym instytucji, zakładów, urzę- 
dów i fabryk oraz ilości kart zaopatrzenia i 
sum przypadających dia każdego zakładu pra- 
cy, drugi zaś — zakładom pracy do wypłaty. 

Listy pokwitowane przez pracowników po- 
szczególnych zakładów pracy, na które wypła- 
cono pieniądze, należy zwrócić do tutejszego 
Wydziału — do kontroli. 

Bliższych informacji udziela Referat Ziem- 
niaczany Wydziału Aprowizacji Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi, ul. Legionów Nr 10, pokój Nr 
246 (II piętro), telefon Nr 280-81, wewn. 60. * 
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„CZWÓRKA KURSUJE DAWNĄ TRASĄ 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunika- 
cyjnych podaje do wiadomości, iż linia Nr 4 
od dnia 1 października rb. będzie kursować 
dawną trasą, a mianowicie: Chojny, Dąbrow- 
skiego, Kilińskiego, Daszyńskiego, Piotrkow- 
ską, Pl. Wolności, Zgierską, Limanowskiego, 
Żabieniec i z powrotem. 


Chieb na kartki żywnościowe 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji podaje do wiadomości, że na Karty 
żywnościowe z miesiąca października oraz na 
karty z tego miesiąca z nadrukiem R.C.A. 
(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) od dnia 
1 października rb. włącznie realizowane będą 
następujące odcinki na chleb: 

Chleb w cenie zł 3-— za I kg. 


Kat. I. i Kat. I. (R.C.A.) 

na odcinki NrNr 1, 2, 3, 4, 5,6, 7i8 po 
0,5 kg. chleba na każdy odcinek. 

Kat. II. 

Na odcinki 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odeinek. 


Kat. III. i Kat. III. (R.C.A.) 

Na odcinki NrNr 1, 2, 3, 4 i 5 po 0,5 kg: 
chleba na każdy odcinek. 

Kat. IR. i Kat. IR. (R.C:A:) 


Na odcinki NrNr 1, 2, 3 i 4 po 0,5 kg. 
chleba na każdy odcinek. 

Kat, IIR. 

Na odcinki NrNr 1, 2, 314 po 05 kg 


chleba na każdy odcinek. 
Kat. „C“ i Kat. „C” (R.C.A.) 
Na odcinki NrNr 1, 2, 314 
chleba na każdy odcinek. 


Na karty żywnościowe „MK“ (Ministerstwo 


po 0,5 kg 


Komunikacji) z miesiąca października rb, nal 


pierwszą dekadę realizowane 
jące odcinki na chleb: 
M.K. pracownicza. 


będą następu- 


Na odcinek NrNr 27 28, 29 1 30 po 1 kg. 
chleba na każdy odcinek. 

M.K. rodzinna. 

Na odcinek NrNr 27, 28, 29 i 30 po 0,5 kg 


chleba na każdy odcinek. 

Kat „C” M.K. 

Na odcinki NrNr 1 i 2 po 1 kg. chleba na 
każdy odcinek. 

Wydział zaznacza, że wywołane odcinki na 
chleb muszą być zrealizowane do dnia 15 paź 
dziernika 1947 r. włącznie. 

Po upływie tego terminu żadne reklamacje 
uwzględniane nie będą. 


brał również udział w ostatecznej likwidacji 
ghetta. Kiedy nielicznej grupie, która zosta- 
ła dla uporządkowania ghetta, chciała udzie- 
liċ pomocy jeden Polak, Mayer kazał go TOZ- 
strzelać. 

Prok.: Kto w czasie okcji wysiedleńczej 
przekazywał ludzi Biebowowi? 

Św.: Dr Mayer jak menażerię, zdawał lu- 
dzi, a chorych kazał wyrzucać przez okna. 

Nosłępni3 zeznaje śwłaodek Cecylia EKo- 
pias, która pracowała n Krmischego, gdz: 
mieszkał Mayer. Opowirda, *%e do Mayer: 
znoszono paczki, w których znajdowały sie 
kosztowności i makaty. 

KAT WYJĄTKOWTCH ZASŁUG 

Śwtadek Walter Piller, Niemiec sprowz 
dzony z więzienia zeznaje w sprawie obozu 
dla Niemców w" ""aczkowie Świadek nale- 
żał do załogi obozu śmierc w Chełmnie i 
kiedy omówił wykonania bestialskich za- 
rząjdzeń władz cbhozu w Chełmnie, zagrożo- 
no mu wysyłką do tego cbom Wie, że dzła!y 
stę tam stroszne rzeczy. W związku z tym 
prokurator wysnuwa wniosek, że jeżeli Mayer 
był komendantem w Ną-zkowie, musił ci 
szyć się ogromnym zaułaniem władz httle- 
rowskich. 

Następni świadkowie potwierdzają 
Mayer brał udział w selekcji ij w likwidacji. 
Zeznają między Innymi rodzice którym Ma- 
yer siłą oderwał dzieci t przeznaczył na za- 
gładę . 


że 


KŁAMSTWO ICH METODĄ 


Prok. Grebecki podkreślił rolę kłamstwa 
w reżimie hitlerowskim i kłamstwa jakim po- 
sługuje się Mayer dla uniknięcia kary: wielu 
hitlerowców na wyższych stanowiskach otrzy 
| mało fałszywe dokumenty dla ukrycia swojej 
„właściwej działalności. Wyjątkowość tego 
procesu — mówi prok. polega na tym, że no 
tewie oskarżonych znajduje się doktór praw, 
który występował w obronie bezprawia, w O- 
bronie zbrodni, podniesionej do godności 
prawa. 

Powołując się na zeznonia świadków, pro- 
kurator domaga się kary śmierci: „Aby raz 
na zawsze zapobtec przenikaniu takich jed- 
nostek do humanitarnych społeczeństw i w 
imieniu wszystkicu pomordowanych I w imie 
niu sprawfedliwości. 

Po mowie obrończej adwokata Czarneskie- 
go, Mayer w ostatnim słowie owi: „Dzień 
dzisiejszy jest najfcięższvw-* doświadczentem 
mojego życia. Studiowałem prawo, byłem 
sam sędzią, a teraz znalazłem się na ławie 
oskaróonych i ntewątpliwie dojdzie do skut- 
ku omyłka sprawiedliwości. Proszę o do- 
datkowe prze-łuchonie trzech świadków na 
okoliczność, że w okresie likwidacji ghetta 
znajdowałem stę w Norwegii. Proszę o łd- 
godny wymiar kary”. 

JEDYNA KARA 

Sqd po naradzie wydzł wyrok, mocą któ- 
rego uznał oskarżonego winnym wszystkich 
zarzucanych mu zbrodni * skazał go na łącz- 
na karę śmierci, na utrate prow publicznych 
i honorowych na zawsze i przepadek całego 
mienia W motywach wyroku Sąd szczegól- 
nie podkreślił, udztał Mayera w fkwidacjt 
ghetta i bestialstwo zbrodni, która przerasta 
wszystkie zarzucane mu czyny: — Wyrzuca- 


nie chorych I bezbronnych przez okna 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godzinie 15-ej i o godz. 19-ej dwa 
przedstawienia „BURZY” w inscenizacji odzna 
zonej na konkursie szekspirowskim w War- 
zawie pierwszą nagrodą za reżyserię L. Schil 
ra i oprawę  scenograficzną Wł. Daszew- 
skiego. 

Przedstawienie o godz. 15-ej sprzedane Ku 
ratorńjum Okręgu Szkolnego Łódzkiego, — o 
godz. 19 sprzedane Il.mu Gimnażjum dla dô- 
osłych, 

Passe-partout nie ważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 
Ostatni tydzień 

Teatr Kameralny gra ostatnie dni pełną 
dowcipu komedię B.G. Shaw'a p.t. „ŻOŁNIERZ 
i BOHATER". 

W przygotowaniu na otwarcie sezonu 
„AMFITRION* komedia Jean'a Giradóux. 

TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 


Dziś teatr nieczynny z powodu próby ge- 
neralnej. 


ADRIA — Knock-Out — pocz. 
w niedzielę 14. 

BAJKA — Młodość Tomasza Edisona 

BAŁTYK — Krążownik Wareg 

GDYNIA — Dni szczęścia — pocz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedzielę 14.30. 

HEL — Jadzia 

MUZA — W Cieniu Podejrzenia 
pocz. 18, 20, w niedzielę 16. 

POLONIA — Urwis — Gavroche" premiera 
PRZEDWIOŚNIE — Konik Garbusek — pocz. 
16.30, 18,30, 20,30. w niedziele 1430 

ROBOTNIK — Mściwy Jastrząb 

ROMA — Śluby kawalerskie 
REKORD — Wyspa Bezimienna 
STYLOWY — Wesoły sublokator 
SWIT — Przygody Nawreddina 


16, 18, 20 


pocz. 16,30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30. 
TĘCZA — Nieczynne 
TATRY — 5 Zuchów — pocz, 16, 18,30, 21. 


w niedzielę 13,30 

WOLNOŚĆ —- Złote Wrota — wocz. seansów 
w dni powsz. 15.30, 17.45, 20, niedz. 13.15. 

WŁÓKNIARZ — Statek pułapka — początek 

seans, 16.30, 18,30, 20,30 w niedzielę 14,30, 
WISŁA — Awantura w Zaświatach (premiera) 
ZACHĘTA — Miłość na Lekarstwo 
OŚWIATOWE — L Syn Pułku. fl Woda żywi 
lab zabija. 


Centrala Zbytu 
Pizemysłu Skórzanego 


odda konserwację centrali telefonicznej 
automatycznej typu B. T. 50 z transla- 
cją 1 aparatem awizo na 5 obwodów 
miastowych, 31 aparatów telefonicznych. 


Zgłoszenia do Centrali Zbytu Przemy- 
| słu Skórzanego, Wydział: Administracji 
| Wewnętrznej Łódź, Czackiego 16. 


Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 


a Z 
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Powszechna Spółdzielnia Spożywców 


wżadzi 


podaje do wiadomości,że sklep Nr 192 prży w, Piotrkowskiej 29 
został zaopatrzony w sezonowe towary t. |. miód pszczelny nowe- 
go zbioru, ogórki konserwowe najlepszych wytwórni i wina owo» 
cowe. 

W najbliższych dniach nadejdą śledzie szkockie 
połowów i wina gronowe zagraniczne, 

Dla wygody odbiorców zorganizowany został DZIAŁ KOSME- 
TYCZNY bogato „zaopatrzony w najbardziej wartościowe artykuły 
kosmetyczne, oraz pełny asortyńent WÓD MINERALNYCH i PRO- 
DUKTÓW ZDROJOWYCH! 
pE 


ze świeżych 


P. Z. P. W. Nr. 38. 


poszukują 
1. Tèchnika-mécħanlka, lub technika:ólóktryka wżględnie maj- 
stra praktyka. 
Wykwalifikowanego plańistę obózńanego ż przemysłem włó- 
kiennigzym, na stanowisko kiśrownika 
nia 
Osobiste zqłosżenia wraz z życiórysami 


” 
4 


Wydziału Planowa- 


składać w Wydziale 


PRZETARG 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA” 


Pod Zarządem Pafństwo= 


wym w Zgierzu, ul. Śniechowskiego Nr 30 ogłasza przetarg nieogra 
niczony na przebudowę studni artezyjskiej z rurami obsadowymi o 


śred, 14' znajdującej się na terenie fabryki i zasilającej w 


kotłownię. 


Ślepe kosztorysy są do podjęcia w biurze 
w godzinach od 8—l4-ej, 


ty” 


wodę 


technicznym „Boru- 


Wadium w wysokości 1 proc. oferowanej sumy należy wpłacić 


do kasy „Boruty” lub do Banku Gospodarstwa Krajowego 


Oddział 


w Łodzi k-to 470 z zaznaczeniem celu wpłaty, a kwit dołączyć do 


oferty. 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na prze: 


budowę studni 


artezy 
mysł Chemiczńy „Boruta”, Zgierz Śniechowskiego Nr 30, Wydział 


jskiej” należy kierować 


pod adresem: Prze- 


Zaopatrzenia do dńia 10 października rb., w którym to dniu o qo- 


dzinie 10 nastąpi 
sób i przedstawicieli 


firmy „Borułta”, 


Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia 
przyczyń óraz wybór oferenta bez względu na cenę 


Ogólnym ul. 6-go Sierpnia 58, Lekarze 
Poza tym poszukuje się: pr rit ZURA- 
tkaczy na krosna angielskie 1 kortowe, kóntaniarki i śrubow- szwy je 
ników oraz majstrów na krosna ang. i kortowe. „RE Piatrkow ska 38, 
d Ń JITKOWSKE J: 
Zgłoszenia w Wydz, Personaltym, ul. Strz. Kańiowskich 44. (96. 
aa || | "EWIE YI 
Dr ŻURAKOWSKI 
specjalista — choroby 
PRZE TARG weneryczne, SEA 
i , Piotrko 
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu włókiennicze- Got eard i 
qo, ogłasza przetarg nieograńiczony na dostarczenie: M k y 
150 płaszczy gumowych kwaśo-odpórnych oraz aka 2 
500 fartuchów gumowych kwaso-odpornych. jek ao przysięgi 
Oferty należy skłądać w Wydziale Gośpódarczym Cóńhtrali Zaó- angielskiego, rosyjs- 
patrzenia Materiałowego Przemysłu Włókienniczego, dó dnia 10.10 kiego, hiszpańskiego, 
Ô 47 r. do qodz. 12-6j. dn Ag szk nę RM 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10,10.47 r. o gódz. 12,30 zad z 20618. t 
Przed terminem otwarcia ofert należy złożyć wzór oferowanych K -$ daż 
artykułów w Wydziale Gospodarczym CZMPW?. w Łodzi, ul. 6-go | NUPNO = SPrZeUA 


Sierpnia Nr 4. 

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Włókieńnicze. 
go zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, względnie u- 
nieważnienie przetargu bez pódania powodów. 


sza przetarg nieograniczony na: 


1) budowę urządzenia wentylacyjno-wyciągówegó dla zakładu 
dynku fabryki, 


2) przebudowę części sali fabrycznej na pomieszczenia blurówe. 
Ślepe kosztorysy robót oraz plany dó wglądu otrzymać móżna w ómachn fabryki 


gdzie również udziela się informacji technicznych. 


Oferty pisemrie, odpowiadające przepisom o dostawach i robotach na rzecz Skarbu 
Samorządu i Instytucji Prawa Publicznego (D; U. R. P. Nr 13/47, poz. 52) wraz ze wska 
zaniem terminu wykonania robót należy składać w zalakówanych kopertach bez ozna- 


czenia firmy oferenta, tylko z napisem: 
Oferta na: 
1) budowę urządzenia wentylacyjno-wyciągowegó 
przy P.F.A.E., Łódź, Przędzalniana Nr. 71, 
2) przebudowę części sali fabryćżnej na pomieszczenia biurowe 
Przędzalniana Nr. 71. 
Do godz. 12, dnia 7.10 1947 r. 


dla 


Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o gódzimie 12. m. 30. Oferty obowiązu. 


ją do zakończenia przetargu. 


W ofercie należy wskazać, w jaki sposób i dó jakiej wysókości oferent może za- 


bezpieczyć wykonanie robót. 


Wadium w wysokości 3 proc, kosztorysu należy wpłacić do 


Polskiego na r-k żyrowy Fabryki Nr, 30, a kwit załączyć dò oferty. 


Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez p 
przeprowadzenia ustnego przetargu między przedstawicielami firm. 


„bardziej jej, Dyrekcji odpowiadać będą, lub uznania, że przetarg nie doszedł do skutku. 


CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W ŁODZI, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie dóbudowy garażu m 


Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „wykonanie 


Przetarg nieograniczony 
Państwowa Fabryka Aparatów Elektrycznych w Łodzi, ul. Przędzalniana 71, ogła- 


zakładu galwanizacyjnego 


Przetarg nieoaraniczony 


KOŻUSZKI niekryte Za- 
kopigńskie — Galante 
tia, B. Naglbor, Łódź, 
Nowomiejska 2 (pod- 
wórze). 


galwanizacji w bu- 


w PPA.E, Łódź, 


Narodowego Banku 


odania powodu oraz 
oferty których naj- 


ulica Czackiego 16 
urowanego na tere- 


nie swojej posesji znajdującej się pod wyżej wskazanym adresem. 


dobudowy garażu” 


KRAWATY—-Szale sta- 
le nowe wzory włókien 
Łódź, 6-go Sierpnia 2 
WYRÓB Sprzedaż Kon- 
fekcjt Borkowska i 
S-ko Łódź, Nowomiej- 
ska 10 hurt — detal. _ 
HURTOWA  Sprzedoż 
Manufakiury Stonisław 
Miodyński S-ka, Łódź, 
Nowomiejska 10 j 
SPRZEDAŻ Towarów 
Włoktenniczych | Ga- 
lonterii „RUCH”, Łódź. 
Piotrkowska 21. 
WSPÓŁPRACA Gastro 
noralczna _ „Bachus” 
Łódź, Narutowicza 1. 
Smcczne obiady i ko- 
‘acije. 

Zaoiiarowanie pracy 
POTRZEBNI robotnicy 
do robót ziemnych Wy 


nagrodzenie dobre 
Zgłoszenia, Łódź, Na- 
rutowicza 41 mieszka- 


nia 14, front, w godzi- 
nach od 8 do 9-ej rano 
i od 3 do 7 po potud 
niu 
Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO palcówkę 
na nazwisko Tym Ka- 
zimiera Dworska 32. 
ZGETIONO dowód z 
z Mauthausen - Guzen 
na nazwisko Kiełczew- 
ska Janina. 
SKRADZIONO kartę ro- 
potriacyjną, odcinek 
zameldowania f legtł 
tramwajową żółtą. Ka” 
leckiego Czesława. 
Gdańska 131. 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa, legit, PPS 
kartę rowerową i poal- 
cówkę. Spodziewała 
Jan, ul. Mała 7. 
SKRADZIONO legitym 
tramwajową na mie- 
stac poździernik na 
nazwisko Socha Cze- 
siawa Łyżwiarska 27. 
ZGUBIONO legit. na 
tramwaje podmiejskie 
Chójnacka 
Zgierska 


na nazw 
Zdzisława, 
195 


otwarcie ofert w obecności zainteresowanych o= 


ofert bez podania 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO książeczkę 
< Ubezpieczalni na na- 


zwisko Adamczewski 
Franciszek 
Różne | 
KOLEKTURA LOTERII 


Stanisław Bujalski, 
Łódź, Piotrkowska 184 
— Rzgowsko 113. —__ 
PRACOWNIA kożu= 
chów przyjmuje wszel 
kie zomówłtenia, Łódź, 
Pomorska 33 front. 


KONFEKCJA damsk 


20 
zo 


damska 

męska własnej p9- 
dukcji.  Oleksiewicz 
Piotrkowska 307, tel. 
136-09. 


PRACOWNIA Ortope- 
dvczna Różycki Józef 
Sdwa;d Łódź, Śród 
miejska 12. Wykonu- 
je protezy kosmetycz 
ne i wszelkie prace 
wchodzące w zakres 
ortopedii leczniczej 
ZAKŁAD Elektrotech- 
niczny Tad. Grodzki 
i S-ka Łódź, Andrzeja 
7, tel. 211-84. 
DOM Odzteżowy 5Ł 
Cyrański 1 S-ka, Wy- 
rób  Koniekcji, Łódź, 
Wschodnia 69 talefon 
140.35 
"OTOAUTOMAT: Na- 
rutowicza 8 wykonuje 
zdjecia legitymacyjns 
solidnie, szybko, ta- 
-t0 

GALANTERIA I MA- 
nufaktura Józef Fyt- 
loch I S-ka Łódź, Piotr 
kowska 51 
KONFEKCJA — sprze- 
daż F. Ruciński i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 90 
cficyna lewa I p. 


PRZYBŁĄKAŁA się su- 
ka biała w czame cen 
tki. Odebroć można 
ll-go Listopada 148 
Przyrzycka. 
ZAGINĄŁ pies wilk, 
średni wzrost czdrny 
podpalany. Za odpro- 
wadzenie 4.000 zł. na 
grody, Piekarnia Bałuc 
ki Rynek 3, Korkowski 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Moto- 


ryzacji podaje niniejszym do wiadomości, że 
z powodu całkowitego zniszczenia mostu na 
rzece Łódce, na drodze dojazdowej od ul. Kon 
słantynowskiej do Smólska, zostaje wstrzyma 


składać należy do dnia 11 października 1947 r. do 
Centrali. 


Otwarcie ofert nastąpi tamże w dniu 11 października 1947 r. o godz. 12-tej w poł. 
„Wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej należy wpłacić do kasy Cen- ny wszelki ruch kołowy na wymienionej wy- 
trali, a kwit dołączyć do oferty. | żej drodze, do czasu odbudowy mostu, , 
Ślepy kosztorys móżna ptrzymać w sekretariacie Centrali. Centrala zastrzega sobie || Objazd do Smólska odbywać się będzie w 
prawo wyboru oferenta bez względu na cenę, jak również unieważnienie przetargu bez || Krzemieniecką i Retkińską. 
podania powodu. | Łódź, dnia 25 września 1947 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


godziny 10-tej w sekretariacie 


| PRZETARG 
| 


Przemysłu Włókienniczego, ogłasza prze 
targ nieograniczony dostarczenie 


| na 
| mebli biurowych, 


Oferty należy składać w Wydziale 
Gospodarczym Centrali Zaopatrzenia 
Materiałowego Przemysłu Włókiennicze 
go, do dnia 10.10 47 r, do godz. 12,30. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.10 
47 r. o godz. 12,30 

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu  Włókienniczego zastrzega 
sobie prawo wolnego wyboru oferenta, 
względnie unieważnienie przetargu bez 
podania powodów. 


zz 


Przygody 


Jasia 
Wierciniely 


WYPADEK KOLEJOWY 
Na stacji kolejowej Karolew na wysoko- 


$A zbiornika wodnego w odległości około 
00 m. od stacji Łódź—kKaliska zdarzył się 
wypadek kolejowy, Pociąg towarowy nr. 383, 
dący od stacji Łódź—Kaliska w kierunku 
Karolewa wpadł na pociąg tówarowy rezer- 
wowy, stojący nieprawidłowo. W rezultacie 
zderzenia 3 wagony rezerwowe zosłały znisz- 
czone. Ofiar w ludziach nie było. 


Dochodzenia prowadzą władze 
milicyjne. 


Wydawca: Woj Komitet PPR w Łodzi Komitet Redakcyjny. Red. 1 Adm. Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: Redaktor Naczelny 216-14, Sekretariat 254-21, Redakcja noćna 172-31 


kolejowe i Przekleństwo Co robić? Teraz dobrze widać! Szczudła 
- niskiego wzrostu c 


D — 018711 przydały się] 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel, 111-50, Konto PKO VII — 1505. Zakł. Graf. R. Sp. W. „Prasa” 


Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń 
| w R, -Á | w 


` ycie Waa 


Klientowi dech zapiera. 
Czękać miej rad, czy nie rad. 


5. Klient swe ubranko mierzy, 
czem wprost 


ale © nie wierzy. 


TWAGA SEKRETARZE. PRELEGENCI 
SIĘTNICT DZIELNICY GÓRNEJ! 
Dziś o godz. 
ul. Bednarskiej 42 odbedzie się odprawa se- 
zretorry, prelegentów i dzieziętafków dzielni” 
cy Górtej. 
ZEBRANIE „TRÓJEK” PPR i PPS, 
Dziś o godz. 15-ej odbędzie sie zebranie 
„trójek'" PPR. i PPS. PZPg Nr 2. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR, 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebren!a 
kół w nastepujacych łabrykach i instytucjach. 


RUDA PABIANICREA 
O godz. I3-ej I „Miller, „Stororudzka”. 


WIDZEW 
O godz. l4-ej ogólne zebranie kola PZPB 
Nr 5, 


I DZIĘ- 


KOMUNIKAT 
Kolo terenowe PPR dzielnicy Górnej—Le- 
«rej Sienkiewicza 102 zwołuje zebranie 3 paź 
dziernika rb. o godz, 16-ej 
Sterwiennictwo Obowiązkowe. 


GÓRNA—PRAWA 

O godz. 13,30 PZPą Nr 
Nr 1 — koło 4, Ośrodsk N 
16,30 PZPW Mr 4 — Koło 3. 


GÓRNA—LEWA 

O godz. 14-ef PZPW Nr 5, PZDE Nr 2. O godzi 
15,30 PZPW Nr 3, O godz. 8,30 Dom Prop. 
O godz, 18-ej ZOPO, 


ŚRÓDMIEJSKA—PRAWA 

O godz. 18-82] koło letenowe Nr 2. O godz. 
I6-ej i „Piihał”, f. „Fial”, O qgadz. 12-ej 
„Złołówski”. © aodz. I4-ej L „Elserł—Schwei- 
ker!" — zmiana IL. 


LEWA—GÓRNA 

O godz. 16-8} MZ. Komunikacja — koło £, 
Ł „Finster“ — kolo 5 i 6. Centrala Ogpad- 
ków — koło 3, Okręgowy Zarząd Kin. © godz. 
17-e] Centr, Tekstylna Hurt, Nr 1. © godz. 
l4-sj f „Eitingtan” — koło IIL 0 gads. 16.30 
Gazowni — koło LL © godz, 15,30 t. „Gold- 
lust, Centrala Odpadzów, — koło T I 2, 


STĄROMIEJSKA 
O godz. 17-ej PSS — kolo 5 Ọ godz. 18-s} 
Fabryka Nr 35 — pizedzalnia i tkolnie. f. 


,B*—koło 3 PZPW 


6, 
13 — koło 1,0 godz 


„Lorene”. O Z ee 15,80 „Eaaik”, Warszłaty 
samóchodowe MB = „Lióa” — koło I © 


godz. 1ö-əj PSS Str 
BAŁUTY 
O godz. 15-ej I „Mewa” 


| 


17-8j w lokalu własnym pray | 


| 


GŁOS 


er |Te Ze sportu 


a ARCE do mel 


pierwszego powojennego wyścigu dookoła Polski 


| pop 


„Tour de Pologne", chociaz 


zaledwie 600 km, 


wynosiła 


nie mniejszym zainteresowaniem, aniżeli 
edwojenne wyścigi dokoła Polski, Tam 
przejeżdżali colarze stawali się momen 
ośrodkiem zainteresowania wszystkich 


ańców. Najwi 


się, oczywiś 


kszą popularnością cie- 


rała i Pietrasze 


treningu 
j j ramionech znosiła 
Nam, łodzi 
duma rogp 


ska na 
ska dó szałni. 
od cklask 


puchł 


pie 


ręce 


Wi. 

Slanisław Grzelak będzie dzisiaj znany ce- 

Stolarczyku długo będzie mówi: 
ko Ruda Pabianicka To jest 

teki nagroda dia chłopców za ich pol 


naj 


wy- 


Silek 


HdHóowka wjeżdża do Łodzi. Na końcu 


ROBOGNICZ 


O Grzelaku nikt nie sly kor 
nikt na nich uwagi. Jechali 
w W tg rozeńtuzj zmowauaa | 26t 


Nr 


pos ebał 
ego 


od razi 
żdobyti* p 


rzednich etapach 


szanse n 


ASOWEGO goea ÓW 
NIE ZAŁAMIE 

W aucie prasowym 
Ź Kolega z „Dzienn. 


jedyny łodzianin, 
Dra 
Pr 


=" w 
drogę 
nie 


na 
czas po. 
za. „Lutek 
„tragedię 


da me 


piero 
Hugi 


przejecha 


jednak nie 
przyjął po mę 


stracił 


swą 
twardy i zahartowany naród. 


skła 
Wy- 
ujrzymy 
fasonu 
t lię' prz sku Kolarze, :3 
ZE STARTU OSTATNI -— NA MECIE 


W CZOŁÓWCE 


Do pechowych zawodników mu- 


najmniej 


„Tour de Pologne w Lodzi“ 


Cz już k 50) jedzie zwycięzca wyścigu, Stamisiuw 
Grzełak (KS Tramwajorzy), Nr 16 — Wandor (Kraków). 

U dołu — Pietraszewski Lucjan (DKS), na którego najbardziej liczyła Łódź 

W środku jadą: Nr 39 — Wojciechowski (Zjednoczone—Łódź), Nr 5 — Olszewski [War 
szawa), Nr 2] — Kromka (Kraków) i Nr 48 — ostatni po prawej stronie — Stolarczyk (Na- 
przód = Ruda Pabianicka), 

Na dóle zwycięzca etapu Częstochowa— Łódź — Siemiński Roman (Elektryczność 


icach Łodzi, 
stronie u gory: 
Szereg przedstawicieti 


(Warszawa) na u 
Po prawej 


U dołu: wita 


Kolarze przed wyruszeniem do Warszawy 
kołarzy 


w Helenawie. 


Obaj łodzianie od same ego Krakowa jechali 
nie lylka batdzo dobrze, ale i bardzo szczęśli- 
Tegoroczny zwycięzca wyścigu dokoła 
Polski jechał prawie bez defektu. Jedynie Sto 
larczyk uległ kraksie na ostatnim etapie, ale 
tak szczęśliwie dla niego, ze mógł wyścig kon- 
tynuować dalej, Na trasie pozosłał tylko bie- 
dny Pietraszewski, Wyjątkowy pecn przekreś- 
lił za jednym zamachem cały jego wysiłek na 


wie. 


KOMUNIKAT 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej o Nie 
podległość i Demokrację w Łodzi — zarza- 
dza zbiórkę wszystkich członków olicerów w 
dniu 1.10 47 o godzinie 16-ej w świetllicy 
Zwiqzku, przy ul. Piotrkowskiej 49. Stawien- 
nictwo obowiązkowe 


= 5 ŻAŁOSNA 


W Teatrze Wojska Polskiego w tych dniach 


cabyłe aie uroczysta akademia żałobna ku 
Gzci ofiar ghełta łódzkiego. 
Delegacje Komitetu Żydowskiego, partii po- 


lilycznych i organizacji społecznych przyby- 
z wieńcom: na cmentarz żydowski, gdzie 
oiky się odslontecie tablicy pamiątkowej. 
odz. 12-ej w południe odbyła się w Te- 
aw Wojska Polskiego żałobna akademia. 


ty 
y 


m 


Z romienia włodz miejskich przemawiał 
ławnik Jagod *ński. Referat o sytuacji Ży- 
dów łódzkich wygłosił dr. jasny, Obecni 
byli również przedstawiciele WP. Zw. Uczest- 
ników Walk Nispodległość i Demokrację 


i delegaci instytucji społecznych 
Wszyscy mówcy podkreślili, że budową Pol 


simy zaliczyć również Wojcieszka (DKS). Woj- 
cieszek to też jedna z niespodzianek tegorocz« 
nego „Touru”, Łodziania jechał doskonale nie 
tyłko przez cały czas trzymał się czołówki, 
ale bardzo często „rozrabiał” nawet wyšcig. 
Ze startu Wojcieszek wyruszał zawsze na 
końcu, ale za to na mecie był zawsze w czo. 
łówce, a poni eważ z natury jest skromny i 
nieśmiały, nie pchał się na pierwsze miejsca, 


ski Ludowej, w której bierze oktywny udział 
pracująca ludność żydowska, jest gwarancją, 
że okrutne czasy nigdy więcej nie wrócą. 


Na zakończenie akademii odbyła się część 
artystyczna. Wybitni ariyści żwdowscy recy- 


towali utwory ćciśle zwiąa.ane z tragiczna 
sytuacją Żydów polskich z czasów okupacji: 
„Imtona dzieci żydowskich” i Inne. 


KU UCZCZENIU PAMIĘCI DR STANISŁAWA 
WIĘCKOWSKIEGO. 

W sali Konferencyjnej Zarządu miejskiego 
w Łodzi przy ul Pioirkowskiej pod przewod- 
nictwem prof. dru W. Tomaszewiczu odbyło 
się posiedzenie plenarne Komitatu Uczczenia 
Pamięci dra Stanisława Więckowskiego. 

Po dyskusji zebroni przyjęli do zatwierdza 
jącej wiadomości skład osobowy Komitetu 
Honorowego oraz skład osbwy sekcyj, wył- 
nionych przez wydział wykonawczy. W celu 
zrealizowanie pizyjętego przez Komitet pro 
gramu prac powołano 5 sekcyj, o mianowicte: 
propagandową, finansową, wydawniczą, im 
piezowa i budowy Domu Akademickiego. 


ZaszĆ 


pomimo tego zajął zytne 
z w Klasyfikacji końcowej 
częslo popłaca. 


Skromnosc 


GRYNKIEWICZA ZGUBIŁY GUMY 
Najwięcej gum miał z łodzian Grynkte- 
wicz. Z największym pechem jechał na etapie 
Bytom — Częstochowa i Częstochowa — Łódź 
Dwukrotnie u samych niemal rogalek mu- 


siał „wysiadać” z wyścigu i oddawać miejsta 
innym, którzy szli nawet daleko za nim 
Pomimo to jednak, że Grynkiewicz w koń 
cowej klasyfikacji zajął dopiero 11 miejsce, 
jest on również. jednym z bohaterów wyścigu. 


jako zwycięzca ostatniego etapu. 


TRZY "UCIECZKI 

Na całej trasie od Krakowa do Łodzi byłiś 
my świadkami tylko trzech ucieczek, z kla 
rych jedna zakończyła się pomyślnie, 

Inicjatorem pierwszej, na pół udanej uciecz- 
ki był Kapiak, któremu udało się uciec cz 
iłowce przed Katowicami i w ten sposób wi 
grać tu finisz lotny, Na drugim ełapie 
się ucieczka Pietraszewskiemu i Grze 
jednak guma Pietraszewskiego ułatwiła doj 
| ście pozostałym zawodnikom, 

Trzecią ucieczką, caikowicie. udaną, może 
się. pochwalić Siemiński (Warszawa). 

Kto by to przypuszczał, jak wyjezdżal | %- 
tmy z Częstochowy, że zaraz ze startu uc.e- 
| kający Siemiński w ciągu 100 km. nie poz- 
į woli się dojść czołówce, No, ale warszawiacy 
ucieczkę znakomicie mu ułatwili, Zaden z ko- 


larzy stołecznych nie chciał go gonić, a ła 
dzianie tez nie byli „frajerzy” pracować dla 
innych. 

Nie ulega bowiem wąłpliwości, że zara7 
polecieliby na kółku i nie poz li im så 
| mym puścić się w pogoń. Warszawiacy t 


strasznie solidarny naród! 


FAWORYZOWANI „POKR 
„Niedźwiedzie przysługi” 


ZYWDZENI" 
publicznośta, jä 


podawanie napojów w szklanych naczynia! 
przejeżdzającym kałarzom i różne inne pom 
ce, narażały często zawodników na sząarpa: 
| nę nerwów. 

Komisja sędziowska wszystkich zawod 
|ków pilnowała pod tym wzgledem | jednak 


| wo karała 1 minutą, Komisja sędziowa! 
į jednak składała się z przedstawicieli 


| skiego okręgi. Łódź reprezentował - 
j den p. Denys, którego ulokowano w au 
CRT TU jadącym 24 osiałtim zawócjr 
kiem, aby — jak mówili złośliwi — za wi 
| nie widział. 

Bo na trasie działy się podobno cuda | cu: 
deńka, na które jeśli dotvczyły one zawodn 
ków warszawskich Komisja Sędziowska ów 


czasu do czasu przymykałd aczy... 


1 


| Aby na przyszłosć zapobiec iakiņ wersjòl 
jest jedno wyjście. W przyszłym „Tour de 
Pologne" Komisja Sędziowska musi się skla 
dać z przedstawicieli wszystkich okręgów 


mających równy głos. Bo inaczej 
dą niezadowoleni i pokrzywdzeni, 
Trudno, to już patriotyzm lokalny 
NA GAŁĘZIACH ROSNĄ „HUEKLE” 
Wysśćigowyi, jak wiadomo, towarzyszyła ro 
wnież przez całą trasę prasa Kanadyjka opa- 


zawsze bę 


trzona Nr 5 była utrapieniem komandora 
wyścigu. Wszędzie chciała być, wszędzie 2 
przecisnąć. Nie była to latwa sprawa, bo 


zwierzę to było mało zwsotne i kiepski mialc 
zryw. Co chwiła więc auto nasze wyprzedza- 
ły liczne mołocykle i inne auta, przyprowa 
dz ając do wściekłości bractwo spod „gęsiego 
pióra”, 

Od czasu do czasu jednak wiatr ostudza 
rozpalone głowy. Już na pierwszym  ełapie 
potrunęło kilka wspaniałych „Hueckli”, luv 
pozostało na qałęziach przydrożnych drew, 
ło też w Bytomiu przed jednym ze sklepów 
z czapkami i beretami od rana wyczekiwała 
kolejka, aby zdobyć  -„ludzkie” « przykrycia 
głowy. 

O POGODZIE I JEJ PROGNOSTYKACH 

Na zakończenie kilka słów o pogodzie. By: 
ła wspaniała do samego końca wyścigu. 

Na początku do drogi i wysiłku zachęciła 
kofarzy słońce. Na ostatnim etapie schowała 
się poza chmury, aby nie przeszkadzać koń: 
cowemu ich wysiłbowi. 

Przesądni widzieli w tym dobry znak i wy 
snuli z tego wniosek, że tegoroczny miniai- 
rowy wyścig dookoła Polski ma wielką przy: 
szłość przed sobą i wkrótce dorówna tego ro- 
dzaju wyścigom zagranicznym. Oby tak. cię 
stało, "8.49 
RADREDRA ADA a ec c 


Na odbudowę Warszawy 


REZOLUCJA 

My, milicjanci X-go Komisariatu M.O. w Lo- 
dzi, zgromadzeni na zebraniu międzypartyj-- 
nym w dniu 26-g0 9. 47 r. wziąwszy pod uwa: 
ge ważność ndbudowy naszej ukochanej sta 
licy Warszawy, zniszczonej w bestialski spo* 
sób przez horcy hitlerowskie, postanewiamy 
jednocniowy zarobek przeznaczyć na rzecz 
odbudowy Warszawy chcąc tym zademoń- 
strować światu i międzynarodowej reakcji 
miłość, jaką żywimy dla naszej stolicy — 
chcemy wykazać, że bez dolarów, lecz wspól 
nym wysiłkiem chłopa, robotnika i inteligen- 
ta procującego odburiujemy Warszawę sto- 
ktoć piękniejszą, jak bvła 


